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Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi: 

za w r z e s i e ń :  
w miejscu . . 1 złr. 80  ct.
z przesyłką poczto­

wą w Attatryi . 2 złr. — ct.
w cesarstwie nie-

mieckiom . . .  2 złr. 50 ct.

K r a k ó w ,  20 sierpnia.
Neue Fr. Presse nieco późuo przypomniała so­

bie, że dziennik nasz zajął stanowisko odporne 
wobec zapowiedzianego przez lewicę wniosku 
językowego i dopiero wczoraj zapoznała swoich 
czytelników z naszein zapatrywaniem. Oczywiście 
organ lewicy, reprodukując część naszego arty­
kułu, musiał zaopatrzyć go komentarzem. Nie zna­
lazł się jednak w archiwum  centralistycznego 
dziennika żaden inny argum ent przeciw nam 
jak tylko powtarzana już w różnej formie uwaga, 
że uie znamy osnowy owego wniosku i ironicz 
nej uwagi, że dziennik nasz reprezentuje liberal­
ny kierunek w zaborze austryackim. Na pierwszy 
argum ent odpowiedzieliśmy już. że nie potrzeba 
ogłoszenia tekstu zapowiedzianego wniosku, aby 
na podstawie tendencyj lewicy, aż nazbyt wyraź­
nych i dokładnie znanych, wiedzieć do czego on 
zmierza. Na liberalizmie naszym Neue F r. Presse 
zawiodła się chyba niejednokrotnie i powinna 
była już dawno przyjść do przekonania, że mię­
dzy nami a nią istnieje wielka przepaść pomimo, 
że nasi konserwatyści od czasu do czasu usiłują 
wykazać nieistniejące powinowactwo myśli. S toi­
my przy sztandarze demokratj cznym i walczymy 
w imię tych idei, a każdy postęp jest nam dro­
gi. Nie zeszliśmy jednak nigdy ze stanowiska 
narodowego, a równouprawnienie pojmujemy, ja­
ko najwyższe prawo, które przysługuje zarówno 
jednostkom, jak narodowościom. Liberalizm Neue 
F r. Presse % Mendami dem okracji i z poczuciem 
równouprawnienia nie ma natomiast nic wspól­
nego. Dziennik ten nie walczvł nigdy w imię 
zasad, lecz zawsze w imię pewnych interesów 
jednostek, klas, stronnictw lub wyznania, okrywa­
jąc te interesa pozorami liberalizmu. W ten sam 
sposób pragnie on i dziś wniosek językowy ubrać 
w szaty, jakich on mieć nie będzie.

Nieprawdą jest, jakobvśmy wraz z wszystkimi, 
którzy zapowiedzieli opozycyę przeciw wniosko­
wi lewicy, nie chcieli ustawowego uregulowania 
sprawy językowej. Nie możemy się jednak spo­
dziewać i nie spodziewamy się sprawiedliwości po 
klubie Plenerowskim . My żądamy i żądać mamy 
prawo przedewszystkiem, aby dzieci i młodzież 
we wszystkich szkołach uczono w ich ojczystej 
mowie Dalej żądamy i żądać mamy prawo, aby 
w każdym kraju urzędowym był tylko ten język, 
w którym przemawia ludność tego kraju i aby 
wszystkie władze krajowe, tak autonomiczne, jak 
rządowe używały go nietylko w stosunkach ze 
stronami, ale w wewnętrznej służbie przy spo­

rządzaniu referatów i aktów tajnych, jak niemniej 
w korespondencji ze wszystkiemi władzami kra- 
jowemi tak autonuinicznemi, jak rządowemi i w ła­
dzami centralnem i w Wiedniu.

Żądamy dalej, aby w krajach, gdzie ludność 
należy do różnych narodowości, każdemu oby­
watelowi wolno było używać w stosunkach 
z wszystkiemi władzami krijowem i i centralnem i 
w Wiedniu mowy ojczystej, i aby wszystkie te 
władze miały obowiązek odpowiadać stronom 
w ich ojczystej mowie. W krajach tych referaty 
powinny być spisywane w tym języku, w jakim 
wniesiono odnośne podania, a władze krajowe 
tak rządowe jak autonomiczne między sobą i 
z władzami centralnem i powinny korespondować 
w języku, jakiego używa większość ludności. W ła­
dzom autonomicznym wobec władz rządowych 
należy wreszcie przyznać te prawa, jakich doma­
gamy się dla jednostek. Żądamy nareszcie, aby 
uznano, że w parlamencie posłom, a w najwyż­
szym trybunale sprawiedliwości, trybunale admi­
nistracyjnym i trybunale państwa stronom wolno 
jest przemawiać w ich języku ojczystym. Nie u- 
znajemy zresztą żadnych prerogatyw języka nie­
mieckiego i nie możemy zgodzić się, aby z ja­
kichkolwiek powodów istniał glziekolwiek w kra­
jach niemieckich lub we władzach centralnych 
o b o w i ą z e k  przemawiania lub wnoszenia po­
dań w tym języku.

Przeciw takiemu uregulowaniu sprawy języko­
wej nie mielibyśmy i nie moglibyśmy mieć nic 
do zarzucenia, przeciwnie wniosek w tym duchu 
ułożony popieralibyśmy z cala siłą. Poseł P lener 
takiego wniosku nie zapowiedział, a jego wzmian­
ka o prawach języka niemieckiego, które, zda­
niem przewódcy lewicy, rząd miał uznać w swo 
im programie, wskazuje, że słuszną jest nasza 
obawa przed zapowiedzianym wnioskiem. Nie łu 
dzi się bowiem nikt co do znaczenia, jakie lewi­
ca nadaje słowom „prawo języka niemieckiego" 
i dlatego wiemy, że lewica w wniosku sv.ym 
językowi niemieckiemu zapewni takie stanowisko, 
jakiego nie może mu przyznać żadna inna naro­
dowość i jakie nie należy mu się wcale. Wobec 
tendencyj i przeszłości centralistów wiedeńskich 
nie spodziewamy się, aby zapowiedziany wniosek 
odpowiadał poczuciu sprawiedliwości i równou­
prawnienia, lecz przeeiwmie, pewni jesteśmy, że 
będzie on antitezą wszystkh h naszych żądań. 
Musimy zatem nawoływać do obrony przeciwko 
zamachowi na równouprawnienie i swobody oby­
watelskie, a świętym obowiązkiem naszej parla­
mentarnej reprezentacyi jest i będzie : przygoto­
wywać się do walki i stanąć do niej z całą siłą 
przeciw demonowi hegemonii niemieckiej, który 
nietylko nam, ale i samej monarchii zadał nie- 
jednę ciężką ranę.

Pod grozą cholery.

Rok zaledwo dobiega od czasu ostatniego po­
jawienia się w Krakowie cholery, — gdy obecnie 
znowu stwierdzono w nim wypadek śmierci na 
tęż samą zastraszającą chorobę. Zeszłoroczna ep i­
demia naraziła miasto nasze na bardzo bolesne 
straty ma^eryalne, —  stan zdrowotny natom iast, 
względnie do innych lat i różnych pór roku, b y ł

p o d ó w c z a s  b a r d z o  p o m y ś l n y .  Złożyło 
się na to wiele okoliczności: przestrzegano wię­
cej czystości po domach i utrzymy rano ją  tro­
skliwie po ulicach i placach publicznych: odży­
wiano się dyetetycznie; uważano na zmiany tem ­
peratury i stosownie do tego się ubierano; wresz­
cie w razie jakichkolwiek przypadłości otaczano 
się troskliwą opieką domową lub lekarską. To, 
zdaniem naszem, najwięcej przyczyniło się podów­
czas do wytworzenia w mieście tak pomyślnego 
stanu zarow ia, jakiego od dawna nie zapisywały 
kroniki sanitarne. Umarło ogółem na cholerę 24 
osób, — ale na inne choroby mało kto zapadał, 
a tern mniej umierał.

Lokalizowanie epidemii , odosabnianie o só b , 
mieszkających z cholerycznymi, otaczanie gniazd 
choroby kordonami, — odniosło skutek bez wąt­
pienia dodatni i okazało się najlepszym środkiem 
zapobiegawczym. Natomiast wielkie pytanie, czy 
tak zwane „ r e w i z y e  s a n i t a r n e "  na dwor­
cu kolejowym i zaostrzenia w ruchu handlowym, 
odpowiedziały oezek'waniom. To jedno tylko na 
pewne stwierdzić możemy, bośmy tego doświad­
czyli, że naraziły one miasto względnie stan prze­
mysłowy i kupiecki, na olbrzymie st-aty. Doszło 
do (ego, że najpoważniejsze i najrzetelniejsze fir­
my znalazły się w krytycznem położeniu i nie 
mogły spełnić swych zobowiązań pieniężnych. 
Dołączywszy do tego koszta desinfekcyi i nad­
zwyczajnego nadzoru sanitarnego, które znowu 
na obywateli miasta w formie podwyższonych 
podatków i dodatków spaść muszą, — nie trudno 
dojść do przekonania, że przepisy zdrowotne i 
wszelkiego rodzaju zarządzenia antieholeryezne 
wyrządziły miastu szkody materyalne, niezem nie­
powetowane.

Za cenę poniesionych stra t jednak p o  w in  
n i ś n i y  n a b r a ć  d o ś w i a d c z e n i a .  Idzie więc 
dzi»iąj o to, abyśmy z doświadczenia, tak drogo 
okupionego, w sposób rozsądny skorzystali.

Bardzo wiele zależeć tutaj będzie od przezor­
ności i energii p r e z y d e n t a  m i a s t a ,  jak n ie ­
mniej od postępowania władz s a n i t a r n y c h ,  
p o l i c y j n y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Do­
póki przedewszystkiem nie stwierdzono e p i d e ­
m i c z n e g o  charakteru cholery, — a tego wy­
padku dotąa, na szczęście, nie rm , — dopóki ona 
nie przerzuca się w różne strony 'm ia s ta : uie ma 
najmniejszego powodu do wprowadzania w życie 
wszystkich przepisów ustawy o chorobach epide­
micznych. Zaostrzenie przepisów dotyczących 
utrzymania czystości; ścisłe odosobnianie domów, 
gdzie się zdarzył wypadek choroby; należyte n ad ­
zorowanie środków spożywczych, —  te i tym po­
dobne zarządzenia są z a w s z e na czasie, a t e ­
r a z  stają się koniecznemi i meodzownemi. Atoli 
wyłączanie całego miasta, jakby zapowietrzonego, 
od zetknięcia się z resztą kraju zrywanie się do 
akcyi ratunkowej, której nie zachodzi istotna po­
trzeba, — narazić gotowe i tak już znękaue m ie­
szczaństwo nasze na nowe przejścia ekonomi­
czne, nie mówiąc już o panice, oddziałującej fa­
talnie na usposobienie ogółu.

Pod szczególniejszą uwagę poddalibyśmy kwestyę 
r e w i z y j  s a n i t a r n y c h  n a  d w o r c u  k o ­
l e j o w y m .  Oddziałują one na handlowo-prze- 
mysłowe stosunki miasta najszkodliwiej, odstrę­
czają bowiem podróżnych, powstrzymują ruch 
osób i towarów. A dopiero wielkie py tan ie , c z y  
w ty m  s a m y m  s t o s u n k u  b r o n i ą  m i a ­

s t o  p r z e d  z a w l e c z e n i e m  e p i d e m i i ?  
hto się chce do Krakowr dostać z okolic podej­
rzanych, a pragnie uniknąć rew izy i, d o k a ż e  
t e g o  z w ’ e l k ą  ł a t w o ś c i ą ,  gdy wysiędzie 
na jednej z pobliskich stacyj i bądź pieszo, bądź 
w ozem , bez żadnych przeszkód, dostanie się 
w obręb rogatek miejskich. A i samo „ b a d a ­
n i e  l e k a r s k i e "  przejezdnych dokonywane po 
większej części „na oko", c.e daje również za- 
dnęj gwarancyi.

Natomiast otaczanie gniazd cholerycznych s il­
nym kordonem i nadzorem lekarskim, przestrze­
ganie przepisów sauitarno-policyjnych na granicy 
paustw i krajów, gdzie stwierdzono epidemiczny 
charakter cholery, j e s t  r z e c z ą  s t o k r o ć  ł a ­
t w i e j s z ą  i, wedle wszelkich zasad ludzkiego 
obrachunku, s k u t e c z n i e j s z ą ,  niż nadzory po 
dworcach kolejow ych, gdy równocześnie wszy­
stkie ulice miasta otworem stoją dla przyby­
szów.

Kwestyę tę oddajemy pod życzliwą rozwagę 
władz sanitarnych, które, w o b y w a t e l s k i e m  
p o c z u c i u  s w y c h  o b o w i ą z k ó w ,  baczyć 
zechcą, aby bez istotnej i koniecznej potrzeby nie 
narażać mieszkańców na nowe straty materyal- 
ne, — bez których warunkom sanitarnym  zadość 
uczynić można.

Niesłychanie także ważną dla zdrowotnego sta­
nu całego kraju, tak wsi, jak miast, jest rzeczą,— 
a b y  l u d n o ś ć  w ł o ś c i a ń s k a ,  z w ł a s z c z a  
w o k o l i c a c h  p o w o d z i ą  d o t k n i ę t y c h ,  
m i a ł a  e z e m  s i ę  ż y w i ć ,  i a b y  t o  p o ż y ­
w i e n i e  b y ł o  z d r o w e .  Usunięcie ludności 
wiejskiej od styczności z miejską, jesi przecież 
niepodobieństwem, a jeśli ta ludność, powodzia­
mi i nieurodzajem zrujnowana, zaćznie przym ie­
rać głodem, lub żywić się wszystkiem, co pusty 
żołądek wypełnić może, — b ę d z i e  o n a  n a j- 
p o d a t n i e . l s z y m  m a t e r y a ł e r a  d l a  e p i ­
d e m i i  i r o z n i e s i e  j ą  p o  c a ł y m  k r a j u .  
Niechże więc bogdaj ta skrom na zapomoga głodo­
wa, udzielona przez rząd, c z e m p r ę d z e j  d o j ­
d z i e  r ą k  w ł o ś c i a n i n a ;  niechaj składki p ry­
watne. skoro już bez nich w naszym biednym 
kraju obejść się nie może, przyjdą ludowi nasze­
mu z pomocą w chwili tak krytycznej.

Zeszłoroczna kam pin a nasza z cholerą koszto­
wała nas d rogo- odbuo się to na stosunkach'eko­
nomicznych całego kraju. Tego roku stajemy do 
walki zubożeń' ponadto klęską powodzi, zagroże­
ni nędzą wśród włościaństwa, która znowu na 
całym kraju piętno swoje wyciśnie. W y d a t n a  
p o m o c  r z ą d o w a  m o g ł a b y  w t y m  w y ­
p a d k u  n a j l e p s z y m  b y ć  ś r o d k i e m  o- 
b r o u n y m ,  — rozsądne i oględne postępowa­
nie w ł a d z  s a c i t a r n o - p o l i c y j n y c h  jest 
konieczne, jeśli nie mamy być skażam na dalsze, 
wyniszczające nasz organizm katastrofy ekono- 
miczue.

Krakowskie Towarzystwo imienia 
Tadeusza Kościuszki.

Istniejące od lat kilkunastu w Krakowie Towa 
rzystwo imienia T. Kościuszki dostrajs się swą 
działalnością, wedle sił i możności, do patryo- 
tyeznego kierunku, jaki wytyczyły sobie inne To­

warzystwa w kraju, pracujące nad oświatą warstw 
średnich i niższych O p i e k a  n a d  z a b y t k a -  
m : z e p o k i  k o ś c i u s z k o w s k i e j  i s z e ­
r z e n i e  w i e l k i c h  i d e i  b o h a t e r a  z p o d  
R a c ł a w i c ,  —  oto w krótkich słowach cel To­
warzystwa. Duchem tym tchną też zarówno wy­
dawnictwa Towarzystwa, jag uroczystości przezeń 
urządzane.

Przed tygodniem, w niedzielę 20 b. m. odby­
ło się w sali posiedzeń rady powiatowej doroczne 
walne zgromadzenie Towarzystwa, o któreg • waż­
niejszych uenwałach donieśliśmy w poniedziałek. 
Na zgromadzenie przybyła dość znaczna liczba 
członków. Przedstawiwszy zgromadzouym komi­
sarza poficyi p. B a n r c h a, zagaił obrady prezes 
Towarzystwa p. Jan  S k i r  1 i ń s k i piękną pa„ryo- 
tyczną przemową. Podniósł 011 przedewszystkiem 
znaczenie s t u l e t n i e j  r o c z n i c y ,  p r z y s i ę g i  
K o ś c i u s z k i  nr rynku krakowskim przypa­
dającej na dzień 24 marca w roku przyszłym. 
Dokąd sięgu mowa polska i gdzie serca polskie 
bić nie przestały, rocznica ta  przypominająca! je ­
den z najwspanialszych momentów w dziejach 
naszej ojczyzny, p o w i n n a  b y ć  u r o c z y ś c i e  
o b c h o d z o n ą ,  a przedewszystkiem w s p ó l n y  
o b c h ó d  s k o n c e n t r o w a ć  s i ę  w i n i e n  w 
K r a k o w i e .  Okrzykiem : Niech syje Polska! — 
zakończył prezes swe zagajenie, nagrodzone hucz- 
nemi oklaskami.

Zastępca sekretarza ar. Ludwik G r z y b ó w -  
s k i odczytał następnie sumiennie opracowane 
s p r a w o z d a n i e  z c z y n n o ś c i  w y d z i a ł u  
za czas od 22 maja roku zeszłego do 20 cze-w- 
ca b. r. W ydział odbył w tym czssie 10 posie­
dzeń , na których pracował nad spełnieniem  
uchwał poprzedniego walnego zgromadzenia i u ło­
żeniem w ogólnych zarysach programu przyszło­
rocznej uroczystości. Zastępcą prezesa wybrał 
wydział radcę Anas'azego M i k u s z e w s k ie ­
go, sekretarzem dra Serafina G h m u r s k i e g o .  
jego zas ępeą dra Ludwika G r z y b o w s k i e g o ,  
skarbnikiem inżym.ira Eustachego S m i a ł o w -  
s k i e g o.

Stosown.e do uchwały walnego zgiomadzenia, 
wniósł wydz'ał podanie do rady miejskiej o n a- 
z w a n i e  u l i c y  W o l s k i e j ,  u l i c ą  f a d e u  
s z a  K o ś c i u s z k i .  „Rada miasta K raków , od- 
mówita jednak — jak stwierdza sprawozaanie — 
nazwania mianem bohatera z pod Racławic ulicy, 
z K<ótej najpiękniejszy jes^ widok na kopiec Ko- 
ś c i u s z k i i która no3i wprawdzie dawną, l e c z  
p o z b a w i o n ą  w s z e l k i e g o  z n a c z e n i a  
nazWę."

Następnie doprowadził wyaział do skutku wy­
bicie odznak dla członków, z popiersiem Ko­
ściuszki, w które zapewne wszyscy członkowie 
zaopatrzyć się zechcą.

Sprawił tez wydział o z d o b n ą  k s i ą ż k ę  p a ­
m i ą t k o w ą ,  przeznaczoną do wpisywania się. 
esób, zwiedzających kopiec Kościuszki, a nadto 
nakładem Towarzystwa wydał w tekście pol­
skim, niemieckim i francuskim ozdobne broszurki 
z ilustracjam i p. t.: Pamiątka e kopcu Kościuse- 
ki. Książeczki te sprzedaje dozoica kopca po na­
der niskiej cenie (10 centów). Antorem tekstu 
jest p. Eustachy S m i a ł o w s k i ,  tłómaczenia na 
język francuski podjął się prof. Wiktoi O i e- 
c h o m s h i wraz z panią Seweryną D u c h i ń- 
s k ą ,  która przełożyła końcowy wiersz tekstu; ńa 
język niemiecki przetłómaczył Pamiątkę  prof. dr.

LUTNIA j MIECZ.
ŻYCIE SZANDORA PETÓFIEGO.

Skreślił

Dr. ALBERT ZIPPER.

(Ciąg dalszy.)
W ymieniliśmy jeno najważniejszych z pomię­

dzy licznych pisarzy węgierskich XVI i XVTI-go 
stulecia.

Jednak gorliwa działalność literacka doznała 
przerwy w ciągu X V III stulecia, które nietylko, 
że do dotychczasowych zdobyczy piśmiennictwa na­
rodowego prawie nic nie dorzuciło, lecz nawet 
pamięć ich niemal zupełnie zatraciło.

Dziwna, zaiste, że z Wiednia, z instytueyi stw o­
rzonej głównie w celach germanizaeyjnych, z wę­
gierskiej gwardyi, którą Marya Teresa 1766 roku 
założyła, wyszły początki nowszej ery literatury 
węgierskiej. Gwardziści: Jerzy  B e s s e n y e i ,  
Abraham J d a r c s a y  i Aleksander B a r o  c z y ,  
głęboko odczuwając pogardę 1 upadek, w j .Ktm 
język i literatur! narodowa pogrążone były, po­
stanowili . kształcąc je na wzorach francuskich , 
do nowego blasku doprowadzić. Tłómaczono więc 
' naśladowano klasyków francuskich, i powtórzy­
ło się we W ęgrzech to, co w dziejach prawie 
wszystkich literatur spostrzegamy. Odnieśli też 
Węgrzy te same trwałe korzyści, jakie każde pi­
śmiennictwo z naśladowania pseudoklasycyzmu 
francuskiego odniosło. Język stał się poprawnym  
i gładk;m . styl nabrał pewnych fo rm , wiersz 
giętkości i dźwięku.

Niektórzy literaci, nie zadowalając się wzorami 
Pseudoklasycznemi, dotarli poza nie do wzorów, 
które Francuzom  przyświecały, mianowicie do 
klasycznych autorów starożytnych.

Obok wyznawców pseudoklasycyzmu spostrze­
gamy tedy pod koniec X V III i na poezątku XIX 
•stulecia w literaturze węgierskiej także proroków

klasycyzmu. Głową szkoły klasycznej był F ra n ­
ciszek K a z i n c z y ,  m ąż, który około rozwoju 
języka największe położył zasługi.

Obydwa obozy działały mniej więcej ręka w rę­
kę, zasilając piśmiennictwo licznemi przekładami, 
kształcąc smak literacki. Utwory oryginalne tych 
szkół odznaczają się wprawdzie doskonałością for­
my, brakuje im jednak cech narodowych.

To też wkrótce, obok klasyków i pseudoklasy- 
ków spostrzegamy pisarzy, którzy, wychodząc 
wprawdzie z tych szkół, dążą świadomie do na­
dania płodom literackim charakteru narodowego. 
I tak klasyk Andrzej D u g o  n i c s (1740 — 1818) 
napisał powieść z dziejów węgierskich „Etelka*. 
Klasyk Adam H o r v a t h  (1 7 0 0 — 1 8 . .? )  pisał 
pieśni wyszydzające znienawidzonych „szwabów"
1 epopeę narodow ą, swoją drogą s łabą , o Janie 
Hunyadym. Hrabia Józef G Y a d a n y i (1725 — 
1801) wykształcony na wzorach francuskich, na­
pisał między innemi „Podróż notaryusza wiejskie­
go do Budy" i „Życie Paw ła Ronto, prostego 
żołnierza, i pana jego. hrabiego Beniowskiego". 
Te wyborne powieści humorystyczne w formie 
rymowanej przedstawiają węgierskie typy naro­
dowe z niezrównaną praw dą i należą po dziś 
dzień do najpopularniejszych utworów literatury. 
Michał C s o k o n a i  (1773 -  1805) składał dla 
wykwintnej publiczności klasyczne, jałowe rymy, 
a tyl«:o mimochodem napisał kilka wierszyków 
na nutę ludow ą, których się niemai w stydził; 
lecz właśnie na n ich, odkąd się gust z gruntu 
zmienił, opiera się dzisiaj jego sława literacka.

M adyarzy uważają jako początek nowszej doby 
swej poezyi A l e k s a n d r a  K i s f a l u d e g o .  
a nie żadnego z tych pisarzy, którycheśmy dotąd 
wymienili. Urodzony 1772 r., wstąpił on do wojska, 
licząc lat 20, a rok później ao gwardyi węgier­
skiej. Roku 1790 wpadł w ręee Francuzów, któ­
rzy go w Avignon i Vaucluse internowali. Na 
tych miejscach, pamiętnych życiem i poezyą Pe- 
trarki, napisał Kisfaludy cykl utworów lirycz­
nych, który wydal, wyszedłszy z wojska, 1801 
roku „Miłość Himfego" — taki tytuł tego cyklu — 
nie była dziełem genialnego p o e ty ; ale zalecał

ją artyzm, jakiego dotychczas poezya węgierska 
nie znała.

Prześliczny język, melodyjne zwrotki, w ogóle 
wdzięczna faktura czarowały miłośników litera­
tury. A leksander Kisfaludy umarł 1844 roku.

W łaściwym twórcą węgierskiego „rom antyzm u", 
który opierając się na gruncie narodowym i na 
zdobyczach najświeższej estetyki, rozpoczął świa­
domą i stanowczą walkę z klasycyzmem i pseu- 
doklasycyzmem, jest K a r o l  K i s f a l u d y ,  m łod­
szy brat Aleksandra (1788 —  1831 roku).

Budząe uśpiony ruch literacki, rozwija! gorącz­
kową czynność we wszystkich rodzajach piśmien­
nictw a; pisał bardzo wiele, dlatego mimo praw­
dziwych i wielkich zdolności nie stworzył w 0 - 
góle trwałych skończonych arcydzieł.

W dziedzinie dramatycznej on dopiero drogę 
utorował dalszym usiłowaniom; jego tragedye, 
dramata, komedye są na W 6króś narodowemi. 
Pieśni Karola Kisfaludego posiadają znamienne 
zalety dobrych pieśni ludowych, i w tym wzglę­
dzie jest on poprzednikiem Petófiego.

Z Karolem Kisfaludym współzawodniczył w dra 
macie Józef K a t o n a  (17.92 — 1830), którego 
tragedya „Bankban" (na tej samej podstawie h i ­
storycznej oparł G rillpaizer tragedyę „W ierny 
sługa swego pana") uchodzi za najznakomitsze 
dzieło dramatyczne W ęgier.

Około Karola Kisfaludego, jako głównego bo­
jownika nowych p.ądów, grupuje się cały sze­
reg utalentowanych pisarzy i poetów : Grzegorz 
O z u c z o r  (1800 — 1866), autor powieści poe­
tycznych; Jan  G a r a y  (1810 — 1853) jeden 
z najulubieńszych poetów węgierskich, szczegól­
nie szczęśliwy w humorystycznej i poważnej bal­
ladzie, i wielu innych, z których niejednego ni­
niejsza praca jeszcze wspomni.

Tu wymienię tylko jeszcze barona Mikołaja J 0 - 
s i k ę  (1794 — 1865), którego pow.eści histo­
ryczne. pisane z przeźroczystą tendencyą politycz­
no-społeczną w czasach, na które młodość Petó­
fiego przypada, ze wszystkich podobnych utwo- 

| row, najwyżej cenione i gorliwie czytano.

XI.
Żyłka poetyczna odzywała się w Petófim, jak 

wiemy, już bardzo wcześnie. Jako gimnazyalista 
w Aszod próbował po raz pierwszy składać rymy 
i odtąd nie opuściła go twórczość poetyczna, jaa 
dopiero z chwilą śmierci.

Biblioteki „Towarzystw węgierskich", jakie 
wszędzie, gdzie Petófi siudyował, ism.ały, poda­
wały mu sposobność poznania płodów literatury 
ojczystej. W czytywał się w dzieła dawniejsze i 
w płody chwili współczesnej, które się w licz­
nych czasopismach okazywały. Z kolegami toczył 
żywe spory krytyczne nad wartością dziel, zale­
tami i wadami autorów. Między innemi wiemy, że 
już wr Selmecz Gvadanyi’ego stawiał bardzo wysoko. 
.Dalibóg", pisze jeszcze 1847 r., cobym dał za to, 

żebym to ja był napisał „Notaryusza" 1 Kontent 
będę, jeżeli moje pisma ludziom tyle przyjemno­
ści sprawią, co mnie dotychczas Gvadanyi spra­
wił". Równocześnie zachwycał się nrostemi pio­
senkami Csokonaia. W idzimy tedy iuż wcześnie 
stanowczą sympatyę z kierunkiem narodowo-lu- 
dowym u poety, który miał zostać klasykiem te ­
go kierunku

W Selmecz pisał Petófi bardzo wiele i odczy­
tywał swe utwory Szeberenyi’emu Zwykł był pro­
sić go o objawienie swego zdania, do którego 
się jednak nigdy uie zastosowywał. Już wtedy 
widzimy u Petófiego niechęć do wszelkiej kryty­
ki ; nic go tak nie rozdrażniało tak krytyka, nie 
cierpiał i nienawidził jej, nawet wprost odmawiał 
jej wszelkiego dodatniego wpływu. Geniuszów 
krytyka nie stworzy, niedołęgów nie pouczy, u- 
talentowanych- zrazi — takie było przekonanie 
Petófiego całe życie. Szczery, jakim był, jak 
rzadko który autor inuy, wyrażał otwarcie po­
gardę, jaką miał dla krytyki i krytyków. N. p. 
w wierszyku: „Moje złe wiersze", tak się od­
zywa :

„Dalipan, tylko jedynie dobre wiersze pragnę 
p isać , jednak przeszkadza mi w tem cnota, któ­
rą się szczycę: miłość bliźniego. Bo gdybym so­
bie tak bez błędów i usterek poetyzował, z uko­
sa patrzyliby panowie, co sąd krytyczny dzierżą.

Oj ty, B o że! trzeba przecież coś zgotować i dla 
nich, co po zwyczaju najsuchsze kości ogryzają. 
Więc niechaj sobie też na przyszłość obwąchują 
i ogryzają, co im się spodoba; wszak, ściśle bio­
rąc, i oni są ludźm i".

Atoli jeżeli Petófi w tym wzglęazie uparcie 
staf przy swem zdaniu, w którem się odrobina 
słuszności mieści, to z drugiej strony sam był 
najsurowszym krytykiem własnych utworów. Pisał 
bardzo wiele, ale też niszczył bez miłosierdzia naj- 
w iększą część napisanych wierszy: trudno w dziejąc] 
literatury o drugiego podobnego H eroda wooec 
dzieci własnego ducha Z dawniejszych wierszy 
Petófiego, z tych bardzo licznych, które w Sel­
mecz powstały — a były pomiędzy niemi takie, 
co do których profesorowie wiary nie dawali, 
,akoby gimnazyahsta je napisał —  ani jeden nie 
znalazł miłosierdzia w oczach autora. Podobnie 
było . późnioi: ogłaszał Petófi tylko to, z czego 
sam był zupełnie zadowoiony. Lecz skoro raz 
przeszedł utwór p-zez surowy sąd własne, kry­
tyki, wtedy nie znosił ju t  ujemnych uwag kry­
tycznych

Z czasów ódenburgskich wiemy, te  czytywał 
z upodobaniem powieści Josiki, tal samo tak póź­
niej w Stulweisenbnrgu zachwycał się powieścią 
„Kartuzyanin" Eótvesa, Josiki najdzielniejszego 
następcy, którego taient literacki wiedy rozwijać 
się począł. Oo się tyczy jednak autorów niewę- 
gierskieb to znajomość języków łacińskiego i nie­
mieckiego umożliwiła Petófiemu poznanie litera­
tury rzymskie- i niemieckiej, a za pośrednictwem 
niemczyzny i literatury powszechnej. Z rzymskich 
autorów najbardziej lubił Horacego, z niemieckich 
zaś Schillera, z którymi, jak mówią, nigdy się nie roz­
łączał. Na wartę idąc, zabierał do kieszeni poezye Ho­
racego i Schillera. Oprócz Schillera zacnwycali 
go z niemieckich poetów, w których w ogóle 
gorliwie się rozczytywał, Heine i L en au ; Goe­
thego nie lubił, miał nawet odrazę do niego. 
Powody owych sympatyj i tej antypatyi są dla 
każdego czytelnika, który wymienionych autorów 
m a. tak jasne i zrozumiałe, że zbyfecznem się 
wydaje każde słowo w rym kierunku (0 . d. n.)
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Jan M o l i n .  Zarówno autorowi, jak  tłómaezom 
składa wydział, za bezinteresowny współudział 
w pracy Towarzystwa, p u b l i c z n e  p o d z i ę ­
k o w a n i e .

Jak po inne la ta , zajął się wydział u rządze­
niem żałobnego nabożeństwa na Wawelu w ro­
cznicę zgonu wielkiego bohatera i przyozdabiał 
w dni parni flkowe kamień, znaczący miejsce 
przysięgi Kościuszki na rynku.

W skutek odezwy komitetu „F  u n d a  c y i im . 
T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i "  we Lwowie, zajął 
się wydział wspólnie z poprzednim prezydentem 
m. Krakowa, drem S z l a c h t o w s k i m ,  utwo­
rzeniem komitetu miejscowego, mającego się pod­
jąć zbierania składek na rzeczoną fundacyę. Ko­
mitet miejscowy ukonstytuował się rzeczywiście, 
zapraszając na prezesa hr. Antoniego W o d z i -  
c k i e g o ;  z przykrością jednak podnieść należy, 
ż e . d o t y c h c z a s  n i e  d a ł  o s o b i e  ś l a d u  
ż y c i a ,  gdyż nawet nie został przez swego pre­
zesa zwołany na posiedzenie. N i e  j e s t  t o  j e ­
d n a k  w i n ą  w y d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  K o ­
ś c i u s z k i .

W pogrzebie Teofila Lenartowicza wziął wy­
dział czynny udział i złożył na trum nie Lirnika 
wieniec z szarlami ze stosownym napisem.

Znany filantrop p. Ignacy Ż ó ł t o w s k i  ofia­
rował Towarzystwu 100 z łr . , z których procent 
przeznaczony będzie corocznie na jednorazowe 
wynagrodzenie dla strażnika kopca Kościuszki.

Przedmiotem wyczerpujących oLrad wydziału 
była kwestya uroczystego obchodu 100 letniej ro 
cznicy składania przysięgi przez Kościuszkę na 
rynku krakowskim. Wydział powziął myśl urzą­
dzenia w tym celu w Krakowie w y s t a w y  p a ­
m i ą t e k  z e p o k i  K o ś c i u s z k o w s k i e j ,  a 
prezes J . S k i r l i ń s k i  pojechał umyśluie do 
Bapperswylu, aby od zarządu Muzeum narodo­
wego nzyskać zezwolenie na przewóz cennych 
pamiątek po wielkim buhaterze narodowym na 
ten czas do Krakowa. R a d a  n a d z o r c z a  je­
dnak , która na początku b. m. nad tą spiawą 
obradowała o d m ó w i ł a  t e j  p r o ś b i e .

Wobec tego wystąpił wydział ze zmienionym 
program em  uroczystego obchodu,, którego zarys 
odczytał referent wydziału p. Ś w i e ż y ń s k i .  
Wydział proponuje, aby uroczystość krakowską 
rozłożyć na trzy dni, t. j. na 23, 24 i 25 marca 
(piątek, sobotę i niedzielę) roku przyszłego. 
P i e r w s z e g o  dnia, jako w 100-letnią rocznicę 
p o ś w i ę c e n i a  s z a b l i  K o ś c i u s z k i  w Lo- 
recie u 0 0 . Kapucynów, odprawione ma być 
tamże nabożeństwo, poczem nastąpi poświęcenie 
tablicy pamiątkowej z odpowiednim napisem.

D r u g i ,  najważniejszy dzień obchodu, zgroma­
dzi wszystkich uczestników w pochodzie z ron­
dla bram y Floryańskiej na W awel, gdzie się od­
prawi solenne nabożeństwo, poczem ruszy po­
chód na rynek, aby przed kamieniem pamiątko­
wym uczcić doniosłość chwili. Po południu odby­
łaby się wycieczka na kopiec Kościuszki, wieczór 
poświęconoby odczytom, deklam acji i popisom 
muzykalnym, zastosowanym do uroczystości.

T r z e c i e g o  dnia wreszcie zwiedzaliby ucze­
stnicy pamiątki miasta. Po południu odbyłoby 
się w nowym teatrze przedstawienie „ K o ś c i u s z ­
k i  p o d  R a c ł a w i c a m i "  dla włościan

Wydział Towarzystwa liczy przytem na to, że 
w uroczystości wezmą udział deputacye wszyst­
kich rad powiatowych kraju, reprezentanci wszel­
kich Towarzystw i instytucyj, wreszcie wszystkie 
warstwy ludności z c a ł e j  P o l s k i , -  o ile ich 
reprezentanci do Krakowa przybyć będą mogli.

Wjykonaniem programu zająłby się szerszy ko­
mitet obywatelski, zaproszony do udziału przez 
wydział Towarzystwa.

Wreszcie wystąpił wydział z wnioskiem o zbie­
ranie składek na p o m n i k  T a d e u s z a  K o ­
ś c i u s z k i ,  mający stanąć w rynku krakowskim 
od ulicy Szewskiej, jako pendant do pomniku 
Mickiewicza. Ostatni ten punkt program u wszedł 
już niejako w wykonanie, jak o tem donieśliśmy. 
Tutaj dodajemy, że d o t y c h c z a s o w e  s k ł a d  
k i  n a  p o m n i k  K o ś c i u s z k i  w y n o s z ą  1205 
złr., k t ó r e  z ł o ż y ł  s k a r b n i k  T o w a r z y ­
s t w a  n a  k s i ą ż e c z k ę  p o w i a t o w e j  K a s y  
o s z c z ę d n o ś c i  w K r a k o w i e .

O dokonanych wyborach donieśliśmy już po­
przednio. Zarówno sprawozdanie wydziału, jak 
wynik rachunków kasowych przyjęło zgromadze­
nie do wiadomości. Wyrażano jedynie nadzieię 
a b y  j a k  n a j w i ę c e j  n o w y c h  c z ł o n k ó w  
p r z y s t ę p o w a ł o  do T o w a r z y s t w a  (w kład­
ka roczna wynosi 2 złr.) i ułatwiło mu przez to 
spełnienie zadania, które natrafia dotąd na zna­
czne trudności finansowe.

Obecnie, kiedy Towarzystwo podjęło się spraw, 
o b c h o d z ą c y c h  c a ł ą  P o l s k ę ,  a dotychcza- 
sowem gorliwem działaniem swojem daje gwa-

rancyę, że przed spełnieniem raz przyjętych zo­
bowiązań się nie cofnie, —  znajdzie ono, bez 
wątpienia ofiarne poparcie u wszystkich patryo- 
tycznie usposobionych sfer naszego społeczeństwa.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 26 sierpnia.

Rozporządzenie cesarskie z dnia 23 sierpnia 
upoważnia rząd do użycia kwoty 240 000 złr. na 
zapomogi dla ludności G a l i c y i ,  B u k o w i n y  
i T y r o l u .  Kwota powyższa użytą ma być na 
b e z z w r o t n e  zapomogi, zwłaszcza na za k u ­
p n o  ż y w n o ś c i  — nadto zaś pod „szczególnie 
uwzględnienia godnemi warunkami także na bez­
zwrotne zapomogi dla o s ó b  p r y w a t n y c h  
g m i n  l u b  i n n y c h  k o r p o r a c y i  celem na­
prawy zburzonych lub uszkodzonych przedmio­
tów". Z a p o m o g i  r o z d z i e l a ć  b ę d ą  w ł a ­
d z e  p a ń s t w o w e .  Wszelkie akta prawne, po­
dania i protokóły dotyczące tych zapomóg, wolne 
są od stem pla i należytości.

Od rządu zależeć będzie podział tej skromnej, 
sumy na trzy kraje, powodzią dotknięte. Zapo­
mogę otrzymać jeszcze mają C z e c h y ,  lecz do­
tąd odnośne władze nie wniosły „materyału s t a ­
tystycznego" i dlatego na razie Czechy nie są 
objęte szczodrobliwością rządu.

Nie przesądzając, ile Galicyi dostanie się 
z tych 240.000 złr., to jedno już dzisiaj przewi­
dzieć możemy, że z a p o m o g a  j e j  u d z i e l o ­
n a  n i e  w y s t a r c z y  n a  z a k u p n o  ś r 0 \d- 
k ó w  ż y w n o ś c i ,  a tem mniej na zrestaurowa- 
nie dróg i mostów. A szkody, zrządzone przez 
powódź w środkach komunikacyjnych, są u nas 
olbrzymie i spadną całym ciężarem na zubożałe 
już i tak gminy i powiaty. Należałoby więc 
zwrcić uwagę na to, aby przy wnoszeniu proje­
ktu zapomóg w Radzie państwa, u w z g l ę d  n i o -  
n o  t a k ż e  t ę  k a t e g o r y ę  s z k ó d ,  k tóra u 
nas dochodzi do wysokich kwot, zważywszy, że 
woda pozrywała mosty i zrujnowała drogi, do 
których tylko dosięgła.

K a n d y d a t a m i  n a  p o s ł a  d o  S e j m n  
z p o w i a t u  d^o l i ń s k i e g o  są ze strony ru ­
skiej pp. prof. A leksander B a r  w i ń s k  i (Dędąey 
już posłem do Rady państwa), ks. Ł o p a t y ń ­
s k i ,  grecko-katolicki proboszcz w Dolinie i sta­
rosta tamtejszy N a w r o c k i ;  ze strony polskiej 
pp. Witosławski Wincenty, marszałek powiatowy, 
sędzia G r a b o w i e ń s k i  i ob. W a l i g ó r s k i  
z pod Rużniatowa.

Z  Austro-W ęgier.
W kuryi małe własności okręgu wyborczego 

T o m i n  (Tolmino) w G o r y c y i  odbędzie się 5 
września wybór uzupełniający do sejmu krajowe­
go w miejsce zmarłego posła I r a n c i c z a .  W ło­
si popierają dr. C a z r a f a r a ,  burm istrza miasta 
T o m i n .  Natomiast Słoweńcy pragną mandat ten 
złożyć w ręce hr. Alfreda C o r o n i  n i e g o .  W al­
ka wyborcza będzie prawdopodobnie bardzo oży­
wioną.

M andat do sejmu czeskiego, opróżniony wsku­
tek rezygnacyi hr. Jana  H a r r a c h a ,  ofiarowali 
wyborcy kuryi włościańskiej okręgu J i 1 e m n i c z 
(Starkenbach) dr. B a s a  w P r a d z e .  Kandydat 
ten jest wybitnym zwolennikiem stronnictwa mło- 
doczeskiego. Stronnictwo to wzmocniłoby się za­
tem znowu o jeden głos w sejmie czeskim.

Budapester Tagblatt donosi, że według pogło­
ski, krążącej w kołach politycznych stolicy W  ę- 
g i e r, dopiero z końcem września będzie ogło­
szoną decyzya cesarza w sprawie projektu usta­
wy o ślubach cywilnych. Prezydent węgierskiej 
Rady ministrów przedłożył monarsze oprócz tego 
projektu osobny m em oryał w tej sprawie. W wie­
deńskich kołach dworskich utrzymują dalej, że 
projekt tej ustawy ulegnie jeszcze istotnym mo­
dy likacyom, zanim rząd przedłoży go sejmowi 
węgierskiemu.

Z  Paryża.
W poprzednim  numerze przytoczyliśmy z e ­

s t a w i e n i e  l i c z b y  g ł o s ó w ,  o d d a n y c h  
w P a r y ż u  na rozmaite stronnictwa. Z zesta 
wierna tego okazuje się, że na radykałów, socya- 
listów, bulanżystów i kandydatów stronnictw re­
wolucyjnych oddano w stolicy Francyi przeszło 
300.000 głosów, podczas gdy umiarkowani repu­
blikanie otrzymali tylko 42.000 głosów, monar­
chiści „nawróceni" razem 21.000 głosów. Zupeł­
nie odwrotnie przedstawia się stosunek głosów 
o z  p r o w i n c j i  i w A l g i e r y  i. Na oportu- 
nistów oddano w departam entach ogółem głosów

1 467 817, na inne liberalne i umiarkowane frak- 
cye republikańskie 1 625.559 głosów, czyli w o- 
góle na umiarkowanych republikanów 3.093 376 
głosów ; podczas gdy radykali zebrali tylko gło­
sów 1,335.401, socyaliści 504 453 bulanżyści i 
rewi„y5uiści 144.968 monarchiści 933 484, „na­
wróceni" 564.412. A więc koalicya umiarkowa­
nych frakcy, republikańskich jako p»rtya rządo 
wa. ma za sobą znaczną większość wyborców 
w kraju, większość wynoszącą tylko o 408.342 
głosy mniej, niż osiągnęły wszystkie inne s tro n ­
nictwa razem wzięte.

M inister spraw zagranicznych D e v e l l e  za­
komunikował radzie, ministrów, że rząd włoski 
zarządził surowe środki celem zapobieżenia dal­
szym demonstracyom w Rzymie i na prow incji 
we Włoszech. Prezydent zaś ministrów D u p u y  
oświadczył, iż pierwsze wyniki śledztwa w spra­
wie krwawych rozruchów w Aigues-M ortes wy­
kazują , że m e r  m i a s t a  z n a r a ż e n i e m  
w ł a s n e g o  ż y c i a  b r o n i ł  r o b o t n i k ó w  
w ł o s k i c h p  wobec tego prezydent ministrów, 
jako m inister spraw wewnętrznych, sądzi, że ja k ­
kolwiek pożałowania godną była odezwa , która 
spowodowała dymisyę mera, me ma jednakże po­
wodów do dalszych zarządzeń przeciwko me­
rowi.

Wczorajszy telegram doniósł o k o n f l i k c i e  
p o m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  f r a n c u s k i m i  i 
w ł o s k i m i ,  zatrudnionymi przy robotach kole­
jowych Domiędzy T o u l  a P o n t - S a i n t - Y i n -  
c e n t. Robotnicy francuscy rozpoczęli bezrobocie 
i oświadczyli, że powrócą do pracy po oddaleniu 
robotników włoskich Skutkiem tego przyszło do 
bójek na noże z W łocham i, przyczem kilku ro­
botników zostało rannych. Cztery oddziały żan- 
darmeryi w Nancy otrzymały rozkaz udania się 
na miejsce rozruchów.

Bosya i Finlandya.
Swiet donosi, na podstawie korespondencyi 

z H e l s i n g f o r s u ,  o k o n f l i k c i e  p o m i ę ­
d z y  w o j s k i e m  r o s y j s k i e m  a f i n l a n d z -  
k i e m .  Wojsko finlandzkie obozuje zwykle letnią 
porą w południowo-wschodniej części W. Ks. F in ­
landzkiego pod W i l l m a n n s t r a n d ,  podczas 
gdy pod T a w a s t e h u s ,  w znacznej odległości 
od finlandzkiego obozu, znajdował się zwykle 
obóz właściwego wojska rosyjskiego. W tvm roku 
rosyjskie władze wojskowe powzięły zamiar wza­
jemnego zbliżenia obu wojsk i po długich roko­
waniach z finlandzką administracyą wojskową 
postanowiono rozbić letni obóz wojska rosyjskie­
go także pod W illm anstrand inż obok finlandz­
kiego obozu. Próba ta zupełnie się nie udała i 
zamiast wzajemnego zbliżenia, nastąpiły tylko 
nieporozumienia, kłótnie a nrw et bójki pomiędzy 
obu wojskami. Do tych starć należeli podobno 
także oficerowie. Sąd wojenny musiał wymierzyć 
kary na winnych, co jeszcze bardziej zaostrzyło 
stosunki pomiędzy obu wojskami.

Swiet korzysta z tej sposobności, aby denun- 
cyować przed rządem rosyjskim separatystyczne 
dążności Finlandyi i domaga się energicznych 
środków celem wytępienia tego ducha niezgody 
w armii rosyjskiej, do której zalicza oczywiście i 
wojsko finlandzkie.

„Nie w, uczuciach i usposobieniu żołnierzy fin­
landzkich szukać należy przyczyny rozdwojenia— 
wywodzi Swiet —  lecz w zamysłach i agitacyi 
szajki separatystów, którzy nadużywają przywile­
jów ks. Finlandzkiego. Rozumna część finlandzkie­
go ludu dąży do zupełnego zlania się z Rosyą, 
gdyż upatruje w tem dobro dla swego rodzinne­
go kraju. Żądamy tedy w imieniu lojalnej więk­
szości finlandzkiego narodn usunięcia tego odo­
sobnienia i tej odrębności Finlandyi, która tylko 
daje sposobność separatystom do zakłócania spo 
koju w kraju".

Go za czelność i obłuda w tych słow ach ; co 
za moskiewska śmiałość przemawiać w ten spo­
sób imieniem finlandzkiego ludu i wmawiać w 
biedny ten lud uciśniony, że najwięcej pragnie 
pozbycia się własnej odrębności, własnej autono­
mii i zupełnego zlania się z despotyczną Rosyą. 
Swipt traktuje autonomiczfie księstwo Finlandzkie 
jak gubernię rosyjską, jak nic nieznaezącą cząst­
kę olbrzymiego państwa rosyjskiego.

Kronilza.
K r a k ó w ,  26 sierpnia.

Dla T ow arzystw a „Szkoły ludowej" nadesłała 
p. Marya Czerwińska z czeskich Cieplic zebraną 
między osobami leczącemi się tamże kwotę 6 złr.

Z. W. Ł i H złożyli na wycieczce w Czernej 
1 złr. 30 ct

Pan A. Sienicki z Jasła nadesłał kwotę 3 złr. 
40 ct., zebraną 21 bm. w Kołaczycach

Posiedzenie krakow skiej komisy i an ticholery- 
CZnej odbyło się wczoraj po południu. Zapadły na 
oiem uchwały, według urzędowego brzmienia, na­
stępujące :

1) Wykazano, że stan zdrowia ogólny jest bardzo 
pomyślny, śmiertelność jest obecnie najniższa, jatra 
była w ciągu całego bieżącego rokn i c h o r o b y  
z a k a ź n e  j a w i ą  s i ę  t y l k o  s p o r a d y c z n i e .

2) Przyjęto do wiadomości, że z powodu pojawie­
nia się dwóch przypadków cholery pomiędzy mie­
szkańcami domu pod 1 18 przy nlicy Miedzuch, o 
twarto szpital choleryczny w domu wynajętym od 
Braci Miłosierdzia i uznano środki, zarządzone z po­
wodu cholery, za wystarczające.

3) Oświadczyła się komisya za tem, aby starać 
się koniecznie dawać odosobnionym osobom jedzenie 
in natura.

4) Lekarzem ordynującym w szpitalu cholery­
cznym zamianowano dra Antoniego Filimowskiego.

5) Podano do wiadomości zarządzenie, aby na od­
pust do Krakowa udających się pątników z począt­
kiem września powstrzymano.

6) Wszelkie o g ł o s z e n i a  o c h o l e r z e  nznano 
za  z b y t e c z n e  i n i e p o t r z e b n i e  r o z s z e ­
r z a j ą c e  z a n i e p o k o j e n i e ,  ponieważ przypadki 
epidemii są s p o r a d y c z n e  i d a d z ą  s i ę  z l o ­
k a l i z o w a ć  za pomocą środków przez gminę w 
życie wprowadzonych. N a ł o ż y  t y l k o  p r z e ­
s t r z e g a ć  ś c i ś l e  p o r z ą d k n  i c z y s t o ś c i  
za pomocą dozorczych organów.

1) Radca Z a w i ł o w s k i  wyjaśnił organizacyę 
dozoru sanitarnego, kontroli nad jim  zaprowadzonej 
i sposób postępowania z właścicielami realności, 
którzyby się nie chcieli óo poleceń magistratu sto­
sować. Poczem uchwalono w e z w a ć  za pomocą 
obwieszczeń wszystkich m i e s z k a ń c ó w  do p r z e  
s t r z e g a n i a  i d o z o r o w a n i a  p o r z ą d k u  i 
c z y s t o ś c i

8) Wyjaśniono, jakie ostrożności bywają przestrze­
gane na kolejach, by zapobiedz zawlekaniu cholery 
przez robotników kolejowych.

Dr. Krokiewicz ze Lwowa przybył do Krakowa 
z polecenia namiestnictwa celem stwierdzenia doko­
nanych tn badań bakteryologicznych i obejrzenia za 
rządzeń asanacyjno-sanitarnych.

Na rzecz dotkniętych powodzią odbędzie się 
w teatrze letnim w parku krakowskim przedstawie­
nie teatralne we wtorek dnia 29 b. m. Między in- 
nemi odegrany będzie wodewil Antoniego Winiar­
skiego „Nad Wisłą". Ze względu na cel tak sym­
patyczny, nie potrzebujemy chyba zachęcać naszej 
publiczności do jak najliczniejszego stawienia się i 
poparcia ofiarnych usiłowań niezasobnej trupy.

Zarząd techniczny „Sokoła" krakowskiego za-1 
wiadamia, iż nanka gimnastyki dla uczniów i uczen­
nic rozpocznie się z dniem 1 września br. Godziny 
ćwiczeń dla uczniów w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny 6 do 7. Wpisy przyjmuje co dzień kan- 
celarya Towarzystwa w powyższych godzinach.

W ogrodzie strzeleckim  odbędzie się jutro w 
niedzielę 27 bm. koncert muzyki wojskowej 57 puł 
kn, pod kiernnkiem kapelmistrza Żerowoickiego. Po­
czątek o godz. 4 po południu.

Milion. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że milion 
złr., uchwalony przez Radę państwa na zapomogi 
dla urzędników państwowych, z o s t a n i e  o s t a t e ­
c z n i e  r o z d z i e l o n y  w p r z y s z ł y m  m i e s i  ą- 
c u. Zasady, według którycn nastąpi rozdział, już 
ustanowiono. Największe sumy przypaść mają urzęd­
nikom, podległym ministerstwom Landlu, skarou i 
sprawiedliwości. Zapomogi dla urzędników wynosić 
będą 40— 100 złr. Szczególnie będą uwzględnieni 
dyurniści przy niższych sądach.

S ta re  listy przewozowe. Z dn.em 1 lipca 1893
wyszły z obiegn listy przewozowe kolejowe z wy­
drukowanym znaczkiem stempiowym emisyi 1884 r. 
Według rozporządzenia ministerstwa skarbu z dnia 
4 lipca 1893, umieszczonego w dzienniku ustaw 
państwa Nr. 116, mogą przeznaczone do tego urzę­
dy sprzedaży wymienić te wyszłe z obiegu listy 
przewozowe na nowe listy emisyi 1893 r. jedynie 
do d n i a  30 w r z e ś n i a  1893.

Na ten nieprzekraczalny termin do wymiany 
zwraca się uwagę stron interesowanych.

Mianowania i przeniesienia. Praktykantów bu 
downictwa: Włodzimierza Obertyńskiego w Nowym 
Sączu i Mikołaja Tymińskiego w Stanisławowie mia­
nowano adjunktami w galicyjskiej państwowej służ­
bie bndownietwa. Praktykanta budownictwa Auto- 
niego Korasiewic.za ze Lwowa przesiedlono do Sam­
bora.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asysten­
tów pocztowych: Feidynanda Piwockiego z Krako­
wa do Jarosławia, Stanisława Stocha i Bartłomieja 
Litwina z Jarosławia, pierwszego do Krakowa, dru­

giego do Drohobycza, tudzież Stanisława Pietrzy­
kowskiego z Drohobycza do Jarosławia.

W spraw ie Morskiego Oka odbędzie się we 
Lwowie wiec w pierwszych dniach września.

Nowe sta ro s tw o  na Bukowinie otwartem zosta­
nie w Gurahumorzp z dniem 1 października

Biblioteki uniw ersyteckie. A d usum  t ch, któ­
rzy książek, wypożyczonych z bibliotek uniwersyte­
ckich , nie zwracają w oznaczonym terminie, wyda­
ne zostało rozporządzenie, postanawiające co nastę­
puje : Kto wypożyczonej książki nie zwróci we wła­
ściwym czasie, otrzyma upomnienie pierwsze, aby to 
uczynił w przeciągu trzech d n i ; jeżeliby zaś to 
upomnienie nie skutkowało , otrzyma drugie wezwa­
nie przez specyaluego posłańca, któremu należy się 
30 ct. ra doręczenie pisma; a w końcu, gdyby i 
ten ostatni środek okazał się bezowocnym, zarząd 
biblioteki ma uczynić stosowne doniesienie do policyi, 
która przymusowo ściągnie wypożyczone książki.

Podziękowanie. Towarzystwo kasynowe w Rze 
szowie ofiarowało czysty dochód w kwocie 19 złr. 
11 ct z wieczorku, urządzonego na cześć Lenarto­
wicza, dla tutejszej delegacyi Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy uczestników powstania polskiego z i. 
1863/4, za który dar ta i delegaoya składa serde­
czne staropolskie „Bóg zapłać." Rzeszów, 25 sier­
pnia 1893 r. Ignacy Kinel.

Z „Sokoła" lwowskiego. We śiodę 23 b m.
odbył się w sali „Sokoła" popis kandydatów kursu, 
urządzonego staraniem i kosztem Związku sokolstwa 
polskiego dla kierowników gimnastyki związkowych 
gDiazd sokolich. Kurs trwał cztery tygodnie pod na- 
czelnem kierownictwem pp. W. JaniLonsbego i K. 
Kossacza. Z nauki korzystało 12 kandydatów, mia- 
nowice pp.: Kozłowski Józef z Bochni, Domiszewski 
Jan z Bóbrki, Sadowski Józef i Winterowski Leo­
nard z Czern.owiec, Jacyk Maksymilian z Dobroni- 
la. Janicki Julian z Nowego Sącza, Budzy-jwski 
Ttdeuoz z Sambora, Syguarski W Jady sta w z Sano­
ka, Stachoń Leon ze Sniatyna, Dubelski Stanistaw 
z Tarnopola, Datczyszyn Jan z Żółkwi, Nowotarski 
Władysław z Żywca.

Popis, odbyty w obecności prezesa Związku p. 
Tadetftża Romanowicza, wydziałowych „Sokoła" z 
prezesem p. F. Zimą na czele i licznych członków 
Towarzystwa, stwieidził doskonałe | ost-p> kandy­
datów tak w teoryi, jak w praktycznych ćwicze­
niach gimnaetycznych. Pc skończonym popisie prze­
mówił do kandydatów kierownik kursu p. Janikow­
ski. życząc im powodzenia w zawodzie nauczyciel­
skim. Następnie p. Romanowicz wyraziwszy się na­
der pochlebnie o wyniku odbytego kursu i popisie, 
w serdecznych słowach dz ękował imieniem Związku 
kierownikowi za podjęcie się żmudnej pracy, zań 
kandydatom kursu za wytrwałą pilmść.

Po popisie odbyła się w loKalnościach „Sokoła" 
wieczornica.

Zakład Nar. im. Ossolińskich we Lwowie otrzy­
mał z zapisu ś. p. Pelczarskiego, rzeźbiarza, orygi­
nalne szkice z terracotty i reprodukeye znanych z 
paryskich salonów dzieł, oraz wysokiej wartości ko­
lekcję fotografij celniejszych aroydzieł starożytnej i 
nowożytnej sztuki; dalej pamiętniki gen M. Rybiń­
skiego w rękopisie, jego korespondeneye, portrety, 
ordery, pamiątki z kampanij w którvCh brał udział 
pod Napoleonem I, a następnie w wojnie z Rosyą 
w r. 1831. Nadesłano też z Litwy przez K. Mie­
rzejewską ordery Mierzejewskiego, kapitana cheveau- 
legerów gwa dyi Napoleona I, otrzymane z douaoyą 
do wygaśnięcia rodu za waleczność przy zdobyciu 
Somo-Sierry, oraz dokumenta od XV do początku 
XIX wieku, odnoszące się do spraw publicznych i 
prywatnych rodziny Mierzejewskich i innych domów 
ziemi nowogrodzkie j.

Cholera w Galicyi Gazeta Lwowska donosi: 
W dnin 24 bm. zacLorowało na cholerę: W Na- 
dwórnej i Delatynie po 2 osoby. W Kołomyi i we 
wsi Oskrzesińcach po jednej osobie. W Strzelcach 
Wielkich na przysiółku W ygoda, powiatu brzeskiego, 
wykryto 2 chorych

Zmarły za ś : w Delatynie i Mikuliczynie po jednej 
osobie, w Oskrzesińcach 2 osoby. Nadto nmarły 2 
osoby we wsi Zarzecze w dow. Nadwórna, gdzie 
objawy choroby wzbudzały bardzo silne podejrzenie 
o cholerę. Badanie bakteryologiczne dejektów osób 
zmarłych w Nadwórnie, Kasinie Wielkiej (p«w. Li­
manowa) i Oskrzesińcach wykazało bakcyle prze­
cinkowe Kocha.

W Kołomyi zawiązał się z powodu cholery ko­
mitet obywatelski ratunkowy i już w pierwszvm 
dniu liczył około 200 członków. Członkowie komi­
tetu płacą tygodniowu 50 et. i obowiązują się do 
dyżnrów. Z funduszów zebranych opłai a się lokal 
komitetu i t. z. sanitarzy, t. j. ludzi, którzy z ra 
mienia komitetu obowiązani są do pilnowania i ra­
towania chorych, nie ufających lekarzom. Komi­
tet płaci również lekarza, do któi -■go chory ma zau­
fanie.

M AX NORDAU.

SZTUKA STARZENIA SIĘ.
(Ze zbioru nowel p . t. „Setlen-Analysenu).

(Ciąg dalszy).
Linden stanął i podszedł ku oknu. Thiel za 

nim podążył, złożył mu dłoń na ramieniu, zaj­
rzał prosto w oczy i rzekł bardzo poważnie.

—  Wierz mi, kochany baronie, to jest jedyna 
tajemnica wiecznej młodości, innej niema na świę­
cie. Czterdziesto-letni mężczyzna nie jest stary. 
Staje się nim tylko wtedy, gdy nie może się 
zdecydować na zapomnienie o fantazyacb paziów- 
skich.

— Zawsze ta sama piosenka —  odm ruknął nie­
cierpliwie Linden — Mam więc zapomnieć o ko­
chaniu?

—  Tak — odrzekł Thiel s ‘anowczo.
—  Mam dobrowolnie wyrzec się szczęścia?
—  W  pańskich warunkach kochanie nie za­

wsze rów na się szczęściu — zauważył lekarz z wy­
mownym uśmiechem.

— Jesteś pan dzisiaj szczególnie przyjemny — 
opryskliwie rzekł baron.

—  Mam obowiązek mówić panu prawdę. Obo­
wiązek lekarza, a zarazem obow iązek przyjacie­
la — kończył Thiel, zabierając się do wyjścia. 
L inden w milczeniu pożegnał go uściskiem dłoni.

Wyrzec się kochania 1 Nie. Na prawdę nie mógł 
tego uczynić. Kochanie było jedyną treścią jego ży­
wota, bez niego życie wydawało mu się zimnem 
i ciemnem jak grób. Był on wybrańcem rozko­

szy i jakby od natury przeznaczonym do tego, 
aby go rączki kobiece przenosiły przez życie: pię­
kny, pogromca płci słabej, z błyskiem nam iętno­
ści w delikatnych oczach, usta od pocałunków 
nabrzmiałe i pocałunków pragnące, donżuan spo­
tykający się u mężczyzn z zazdrością i zawiścią, u ko­
biet z płonące.ini twarzyczkami i z gorącem biciem 
serduszek. Młodzieńcem jeszcze, jako paź wielkiej 
księżny, swą uroczą postacią i miłym powabem poza- 
wracał wszystkim pannom dworskim główki, a m ó­
wiono. że jakaś księżna była jego pierwszą nau­
czycielką w służbie miłosnej i po dziesiątkach 
lat jeszcze pamięć jego odchorowywała. Jako ad- 
jutant księcia następcy Ironu, nie mając także 
wiele innego do czynienia, snuł dalej swój długi 
poemat miłości i dopisywał doń strofę po strofie. 
W trzydziestym roku życia porzucił czynuą służ­
bę, która dlań zresztą nigdy „czynną" nie była, 
i objął intendanturę dworskiej sceny. Krótkie jego 
walki miłosne i łatw e zwycięstwa miały obecnie 
inną widownię do rozgrywania się. Po towarzy­
stwie dworskiem, sztuki plastyczne: taniec, śpiew 
dramat, bez wyboru lub z wyborem, jaki mu na­
stręczał popęd za pięknem i —  rozmaitością. 
Lata mijały jak szereg obrazków w bajeczce Le 
prince charmant. Tworzył się z nich fryz o za­
chwycających figurach w uajióżniejszych gru­
pach, które wyrażają walkę i posiadanie, p ragnie­
nie i tryumf. Każdy rok był Dekameronem, mie­
siąc każdy rozkoszną florentyńską nowelą, z im ie­
niem kobiecem w tytule i treści. Co za wspom ­
nienia I

Minione życie jego jak seu wyglądało, którego 
szczegóły spływały się niewyraźnie i nie pozo 
stawiały nic, oprócz zatartych wspomnień pocałun­

ków, westchnień i łez, tęsknie spoglądających ocząt, 
usteczek na pół otwartych i rozpuszczonych wło­
sów, — wspomnienia rozkosznie miękkie jak letnia 
uperfumowana kąpiel, której pieszczotliwym wo­
dom powierza się człowiek z myślami łagodnie 
usypiającemi i zda się ' rozpływającemi w gabi­
necie, półświatłem czerwonej lampki oblanym. 

Piękny ten sen jednak zdawał się dobiegać do 
kresn. W ostatnich czasach jakaś zimna dłoń do 
tykała barona Roberta y. Linden, najpierw lekko, 
ostrożnie, potem coraz to gwałtowniej, budząc go 
z tej drzemki. Nie mógł ou już zamykać oczu 
i uszu przed groźnemi oznakami, które powta­
rzały się coraz to częściej i wyraźniej, nietylko 
w jego lustrze, ale też w mimowolnie raniących 
słowach świata, tego drugiego i nierównie okrut­
niejszego zwierciadła Ta mała naiwna z iego 
teatru, jedna z ostatnich jego zdohyczy, świeżo, 
po miłej kolacyjce, przesuwając paluszkami po 
jego włosach, powiedziała mu z nadm ierną czu­
łością: „Pan musiałeś być kiedyś cudownie pię­
knym m ężczyzną!“

Gwałtownym ruchem oburzenia odtrącił ją od 
siebie, tak, że biedactwo, nie mogło wiedzieć na­
wet, eo mu się stało. Nie wyobrażała sobie, jak 
bolesną ranę zadała sercu jego. Na balach zda­
rzało się teraz, że młode dziewczęta po szalo­
nym walcu z r jm  eńcem na twarzy szeptały 
doń: „Obawiam się zmęczyć pana", a przy ko­
tylionie inni danserzy, choć ani tak przystojni, 
ani eleganccy, ale za to młodzi i świeżsi, widocz 
nie większem u pań cieszyli się wcięciem i wię­
cej, niż on, dostawali orderów w udziale. A oneg 
daj, na uwagę jego, że mądrą rozmowę z do­
świadczonymi ludźmi przekłada nad wszelkie

inne zabawy tow arzyskie, nie odpowiedziałże, 
mu to młody attache ambasady z bezmyślna im­
pertynencją. „No pewnie, w tym wieku..." Był­
by go spcliczkował niechybnie, gdyby to się było 
działo przy damach.

Tego rodzaju szczerość zdania, której nie wy­
strzegali się zbytnio delikatni nawet ludzie, wła­
śnie dlatego, że go uie uznawali jeszcze za go­
dnego oszczędzania, działała nań na diuższy 
czas przygnęb ająco. Wówczas w pamięci svrei szuyał 
pocieszających złudzeń i w marzeniach przenosił 
się w przeszłość, jak bohaterski naród, który po 
klęskach pokrzepia się na duchu ucieczką do 
dziejów dawniejszych swych tryumfów i zwy­
cięstw. Godzinami w pracowni swej zamknięty, 
ponownie święcił swe tryumfy, w otoczeniu nie­
mych ich świadków. Przed sobą stawiał wte­
dy swe własne portrety z rozmaitych epok ży­
cia. Ten paź zachwycający z gładkiein filuternem 
obliczem, ten  przystojny porucznik z zasiewają­
cym się wąsikiem i śmiałem śmiejąeem się okiem, 
to on był; tak wyglądał; może jeszcze lepiej, 
gdy przypominał sobie dobrze, że fotografie, gdy 
je robiono, nie bardzo go zadowalmały, a cały 
świat uznawał go w rzeczywistości o wiele przy­
stojniejszym. W ysuwał tajemne szufladki, z któ­
rych nieświeży dobywał się zapach, słaby, za­
ledwie odczuć się dający, jakby wy bladły i za­
pomniany, który jednak pomimo to pobudzał 
n e r ry  i bicie serca nieco przysDieszał. To było 
archiwum dziejów jego serca. Leżały tu nagro­
madzone pakieciki listów, barwnemi wstążeczkami 
metodycznie powiązane, kwiaty zwiędłe, z których 
listki przy najlżejszem odpadały dotknięciu, spło­
wiałe szarfki, podarte koronki, które jeszcze

drżeć się zdawały przed dłouią bezwzględnie 
wśród nich grzebiącą, ordery kotylionowe z pa­
pieru, z których pozłoika i maiowanie dawno 
już się starły, t nne bezkształtne, bez związku 
obok siebie leżące i pomięszane drobiazgi, gał- 
ganki. niezrozumiałe dla tego, kto nie wiedział 
jakie się z niemi łączyły wspomnienia, a w tym 
dziwnie pstrym bezładzie najosobliwsze pamiątki: 
włosy kobiece, zwykłe, kręcone, plecione, krótkie 
i długie, przez jakieś wprawne oko z przerażają­
co chłodnym spokojem na blado liliowej malo­
wanej deseczce w cudowną skalę barw ułożone, 
skalę, która od najwyżej nastrojonego, delikatny 
blask świętycn przypominającego blondu A ngiel­
ki w niezmiennie prawie mien.ących się przej­
ściach aż do głębokiej, twardo brzęczącej kraczej 
barwy Sycylianki sięgała, i fotografie w wszel­
kich formatach, jakie stworzyła moda ostatnich 
dwudziestu pięciu lat, a z których wieczna Ko­
biecość „dasewig Wetblicheu w jakich stu czatu ją­
cych postaciach wyzierała, wabiła, uśmiechała się. 
Zda się, jak gdyby duchy dobywały się z szu­
flad, krążyły około niego, wyciągały doń białe 
ramiona i wpijały weń wilgotne, orzysłonięte lub 
palące oczy. Wszystkie te policzki gorzały pod 
jego pocałunkami, wszystkie te piersi ao niego 
się przytulały, wszystkie te włosy ongi palcami 
swemi drżąco gładził, zaprawdę szczęśliwszym 
mógł się mienić od barazo wielu śmiertelników, 
tyle rozkoszy miłosnej napełniało godziny jego 
żywota. (O. d. n.)

" ■ ■■■
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P rzeciw  Cholerze. Czytamy w Dzienniku Po­
znańskim  :

Od wczoraj ustanowiono tn na dworcu i na W ar­
cie staeye kontrolowe. Flisaków i szkuciarzy, nad­
pływających Wartą do Poznania, rewiduje w łazien­
kach Wiltschkego dr. Lange. Na dworcn ustano­
wiono dr. Reioba, który ma pod sobą także barak 
choleryczny na dworcu wystawiony.

W wodzie Warty nie nie odkryto dotychczas bak­
cyla cholerycznego. Aby ograniczyć używanie wody 
wodociągowej, każe magistrat urządzić jeszcze wię­
cej rurek z wodą źiódlaną. Doły fekaliowe w ka­
mienicach mają być niebawem powyczyszczane jak 
najstaranniej, bo w razie cholery nie otwieranoby 
ich. Niezdrowe pomieszkania sklepowe zostaną po­
zamykane, lokatorowie muszą się z nich wyprowa­
dzić.

Z O p a l e n i c y  donoszą, że wczoraj zachorował 
tam inspektor kolejowy i dwie inne osoby. Sympto- 
m .tu są cholerycznej natury.

M ilówka, 25 sierpnia. (Koresp. N . Reformy). 
Dnia 20 bm. przyszło tu do skutku, staraniem in- 
teligencyi miejscowej, popartej przez młodzież, ba» 
wiącą tu na wakacyaeh, przedstawienie aniatoiskie, 
z przeznaczeniem czystego dochodn na rzecz Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej".

Program wypełniły jednoaktówki „O Józię" Ba­
łuckiego, „Po kweście" Sulisława i „Morderca" E 
Abouts., z których amatorzy dzielnie się wywiązali, 
dowodem czego burza oklasków, których nie szczędziła 
licznie stusnnkowo zebrana publiczność, tak z Mi­
lówki, jakoteż z okolicy.

Przy tern łazuaezyć wypada, że przedstawienie to 
było pierwszem, jakie pomimo kilkukrotnych usiło­
wań zdołano przyprowadzić do skutku. Czysty do 
chód, po potrąceniu kosz‘ów urządzenia sceny i in­
nych znacznych wydatków, wynosi około 20 złr., 
która to suma tujejszemu Kułu Tow. „Szkoły ludo# 

“wej" wręczoną zostanie.
L P ożar fabryki. Onegdaj o godzinie 9 wieczorem 
wybuchł w Łodzi groźny pożar w posesyi fabry­
cznej Adolia Dobranickiego przy nliey Północnej, 
Na ratunek przybyły: straż ogniowa miejska, oraz 
straże fabryczne Poznańskiego i Scneiblerowska, któ­
re połączonemi siłami usiłowały ogień umiejscowić, 
uratowanie bowiem fabryki płonącej było niemożli­
we, gdyż ogień rozszerzył się nader gwałtownie. 
Spłoniły doszczętnie części przędzalni, tkalni i wy 
kończalui w oficynie trzypiętrowej Straty obliczają 
na sumę około 80 000 rs,

Zap S dla nauczycielek. Rada miejska dobroczyn­
ności publicznej w Warszawie, na ostatuiem posie­
dzeniu z wyłączeniem praw osób trzecich, zatwier­
dziła zapis rs. 3.200 w testamencie ś. p Aleksandra 
Popławskiego na powiększenie wieczystego funduszu 
schronienia dla nauczycielek.

Zdobycz archeologiczna. W dolinach stanu C o- 
, 1 o r a d  o odary-tć zwaliska dawnego miasta Azteków 

Między innemi natrafiono na portyk, w którym ka­
żdy pojedynczy monolit ma 18 stóp średnicy. W po­
bliżu zwalisk maj lują się schody granitowe, których 
każdy stopień ma 76 metrów szerokości. Miasto to 
istniało, według wszelkiego prawdopodobieństwa, naj­
mniej przed 500 laty.

Ceny au tografów . Zoieranie autografów, to je­
dna z. charakterystycznych manii epoki naszej. Han­
del niemi wytworzył rodzaj przemysłu, rozwijającego 
uię x dniem każdym. R t uue aes Rerues podaje cie­
kawą taksę rynku paryskiego. Dowiadujemy się z 
niej, i i  autografy 40 nieśmiertelnych należą do tań­
szych. List Janin’a lnb Halevy’ego ceni się 2 fr. 
List 01ivier’a, Claretie’go i Ab out’a 3 fr. W ogóle 
podpisy ludzi żyjących należą do mniej cennych. Już 
za list Guizot a płaci eię 8 fr. Listy Favre’a, Lit- 
tre’go, Delavignea 5 fr. Nadier’a, Chateaubriand,a 4 
fr., Wiktora Hugo, Lamartine’a 6 fr. Autografy 
aktorów i aktorek wielkim cieszą się pokupem. List 
Coąueiin a starszego wart 5 fr., młodszego 4 fr. 
Panie: Thćo, Granier, Samary, Krauss, Ećjane, Co 
lombier cenią się od 3 — 4 fr. List Agar’y 6 fr., 
RacheFi 10 fr., Magdaleny Brohan 4 fr Listy Zoli 
5 fr,, Dumasa syna 4 fr., Rocheforfa E fr., Gon- 
courfów 4 fr. Słówko Balzaca 5 fr., Flaubert’a 4 
fr. Przedstawiciele „młodych11 płatni są także nie­
źle. Listy Barrós’a cenią 5 fr., Kahn’a 3 fr. itp.

Śm ierć na scenie. Lekarz amerykański, Cyrus 
Edson, w New-Yomu poświęcił swą uwagę sposo­
bowi, w jaki aktorzy i aktorki umierają na scenie. 
Niektórzy, jak Ryszard Mansfield i panna Croisette 
zadają sobie pracę wiernego odtworzenia symptoma- 
tów, towarzyszących rodzajowi śmierci, który oddają 
na scenie. W największej jednak liczbie wypadków 
aktorzy —  zarówno czy połknęli arszenik, czy lau­
danum, czy zadżgali się lub zastrzelili, lnb też umie­
rać mają naturalną śmiercią —  postępują, jak nikt 
nie postępuje w rzeczywistem życiu. Kwestya jest 
dotychczas sporną, ozy oddawanie scen śmierci w 
sposób realistyczny zasługuje na polecenie z arty­
stycznego punktu widzenia. W każdym razie zasłu 
gnje na naganę postępek pewnego amerykańskiego 
lekarza, który pozwalał artystce aokonywac stndyów 
i eksperymentów z pacyentką chorą na suchoty. 
Pacjen tce, ubogiej kobiecie, ruzkazano możliwie 
szybko przebiedz przez schody. Spowodowało to 
kryzys w chorobie, chora była bliską śm ierci, a 
tymczasem artystka badała pilnie objawy. Fakt, że 
artystaa darowała chorej 100 dolarów, nie zmniej­
sza połączonego z tym faktem okrucieństwa.

Czasopismo w aryatów . Współpracownik Jour­
nal des Debats zamieszcza ciekawy artykuł o wy­
dawanym przez pacyentów szpitala Bicetre dzienni­
ka p. n. Anti-Alienistu. Pismo to, jak sama na- 
*wa wskazuje, ma na celu ostra krytykę wiedzy i 
Postępowania psychiatrów Redaktorem jego jest nie­
jaki Etlinger, niegdyś aptekarz, cierpiący od dwóch 
lat na tak zwany obłęd moralny. Feljetony i afory 
zmy Anti-AJlem sty  odznaczają się nieraz dowci­
pem, któregoby się nie powstydził żaden z dzienni­
ków bulwarowych, rozweselających nieraz tłumy. 
Nietylko zresztą osobistości paryskich lekarzy, ale i 
francuscy mężowie stanu bywają tam nieraz przed­
miotem dotkliwych a udatnych żartów. Dawniej do­
stawało się bardzo często Gambecie, dzisiaj kozłem 
ofiarnym Etlingcra szczególnie często bywa niefor­
tunny prezes ministrów Dupuy. Niedawno jeden z 
artykułów waryackiego dziennika podniósł bardzo 
ważną a zaniedbaną sprawę niehigienicznego i wprost 
szkodliwego skupień a razem waryatów różnego ro­
dzaju i usposobień. „Taki stan rzeczy mógłby naj­
przytomniejszych ludzi przyprawić o utratę zmy­
słów" — skarżyli się waryaci. Anłi-A lienista  wy­
chodzi w 40-tn hektografowanych kopiaoh, główny­
mi zaś jego aDonentami są., psychiatrzy. Sprawo­
zdawca Journal des Debats robi złośliwą uwagę, 
ie  panowie ci znajdują w dzienniku nietylko roz 
fywkę, aie i nanLę.

W ytrzym ałość człow ieka. Z pomiędzy istot, po 
siadających budowę bardziej złożoną, żadna nie do­
równałaby człowiekowi pod względem wytrzymało­
ści wobec zmian temperatury. Porównywując naj 
wyższą i najniższą ciepłotę, jaką organizm ludzki 
znieść może, dochodzimy do wniosku, że olbrzymia 
różnica 150° Celsjusza, a więc około 120° Reau 
mura, nie pozbawia go jeszcze życia.1 Żołnierze frau 
cuscy w Algierze znoszą temperaturę 50° C. Badaez 
i podróżnik Duverriei powiada, iż zdarzało mu się 
nieraz obserwować w Afryce przez kilka tygodni 
temperaturę, sięgającą 70° C. Łaziebnicy i masaży 
ści łaźni chamamskich znoszą, podobno, temperaturę 
120°, zaś dwaj fizyologowit francuscy przez kilka 
minut wytrzymywali żar 128-stopniowy. Z drugiej 
stiony mieszkańcy okolic podbiegunowych i załogi 
okrętów, urządzających podbiegunowe wyprawy, wal­
czą niernz skutecznie z rkropnym chłodem. Poru 
eznik Peary z żoną żył przez jakieś 3 miesiąc w 
temperaturze — 50°, zaś niektórzy spotykali' się bez­
karnie z nmzein 7 2 -stopniowym.

Na poriinik Tadeusza Kościuszki, w rynku kra 
kowskim wystawić-się mający, złożyli pp.:

SkiiTiński Jan 1.000 z łr , — dr. N. N. 100 złr; 
po 10 złr. Reiner Eug., Turnau Ludwik i Karolina; 
po 5 złr. Świerzyński Jan, Borelowski Tomasz, Wa­
silkowski Zygmunt. Śmiałowski Eustachy. Bartl Sta­
nisław, Gofąb Michał. Konopiński Michał. Bartl Ka 
tarzyna, Biborski Aleksander, architekt. Zygmunt 
Luks, budowniczy; 3 złr. Jugendfehid Adolf; po 2 
złr. Zaracłiowicz Antoni, Turnau Karol i Turnau 
Mar.yail ; po i złr. 50 ct, Sumiński Gabryel i Ko- 
sobudzki Piotr; po 1 zlr. Thoman Hieronim, dr. 
Stafiej Sebastyan Ludwik Zagórny-Mary ho wski, Tur 
nau Klotylda, France August, Bociariski Jan świe­
rzyński Aleksander, Śwmrzyńska Weueranda, Świ?- 
rzyńska Helena, Świerzyński Michał, komp, Żubrzy 
cki Jan, architekt, Świe'zyński Stanisław-, inżynier 
i Świerży ńska Felicya; 50 ct. Hercok Jan

Razem 1 205 złr. 50 ct., którą to kwotę z ł żono 
na książeczkę oszczędności krakowskiej Kasy powia­
towej L. 12.497 w dniu 22 si rpma b. r

Towarzystwo imienia Tadeusza Kościuszki: Eusta­
chy Śmialówski, skarbnik

Składki. W Administracji naszego dziennika zło­
żył p. E. G. z Krakowa na dotkniętych powodzią 
kwotę 2 złr

R eperioar t r a t r i i  krajtowskicyii

Jeszcze tylko p.ęć przedstawień w starym tea­
trze

W u i e <J z i e l ę 27 sierpąja . hU żądanie po raz 
149-ty- „ Kóśchłsżko pod Racławicaihi", obraz histo­
ryczny re śpięwamL W ' 3 Poddziałach W ł  L An- 
czyca.

W p o n i e d z i a ł e k  28 sierpnia: „Dramat je 
anej nocy", obraz dramatyczny w 1 akcie Auielego 
Urbańskiego, oraz „Damy i huzary", komedya w 3 
aktach Aleksandra hr. Fredry, ojca.

V\e w t o r e k  29 sierpnia. „Oj mężczyźni, męż­
czyźni", komedya w 4 aktach Kazimierza Zalew­
skiego.

no 794.472 cetn. metr. rudy wartości 1,007.829 
złr.

Najważniejszym produktem górniczym są wę­
gle brunatne i kamienne. Węgli brunatnych wy­
dobyto w 1892 roku 161,902.733 cetn metr. 
wartości 30,096.891 złr. Węgli tych wywieziono 
do W ę g i e r  i za granicę monarchii 72 851.478 
cetn. metr., z czego C z e c h y  same wysłały 
70,747.806 cetn. metr., czyli 9715%  całego eks­
portu. Węgla kamiennego wydobyto 92,41 1.261 
cetn. metr. wartości 31680.030 złr., a na koks 
przerobiono tych węgl; 11,302.705 cetn metr. 
i uzyskano 6,962 975 cetn. metr., koksu wartości 
5,547.703 złr. Wywieziono do W ę g i e r  i za 
granicę monarchii 9,306 715 cetn. metr. węgla 
kamiennego i 1,008.580 cetnarów metrycznych 
koksu.

Wreszcie. w i oku 1892 otrzymano 344 811 
cetn. metr. soli kamiennej, 1 (i66.520 cctn. metr. 
soli warzunki, 379.023 soli morskiej i 459.481 
cetn. metr. soli ■ d > celów przemysłowych. War­
tość wyprodukowanej soli wynosi 19,766.821 złr.

P ark  przewozowy austriackich dróg żelaznych 
wliczając części kolei zagranicznych wpadające 
w granice A u s t r y i  i zapasy austryackiego to­
warzystwa wypożyczania wagonów obejmował 
z końcem roku 1892 lokomotyw 4.003. lenderów 
3.254, pługów śnieżnych 248. wozów osobowych 
8.570, a wozów towarowych 94.428.

Produkcya wina. Według urzędowych zesta­
wień wyprodukowały wina w roku 1892 N iż  
s z a  A n s t r y a 054 100 I s Lr y a 503 380, T v- 
r o I i V o r a >■ I b e r g 403 340. S t y r y a 239 200. 
M o r a w y  174.’80. K r a i n a  93 200 T r y j e s t  
$3.480, C z e c h y  6 440. K a r y u t y a 206 he 
kfohtrów. WszySikil te kraje przewyższa jednak 
U a 1 ni a r* \ a produkeyą 1 237.530 hektolitrów.

Z targów  zbożowych.
Kraków. 25 sierpnia.

Płacono ze 100 siiogr. netto: od ńo
P s z e n i c a .............................  . . . . . 8 - 8 50
Ż y t o .............................................. 7-65
Jęczmień na krupy . . .  . . 6 - 6-60
'Iwies z opłatą a k c y z o w ą ....................... 0 50 /•—,
Groch 9 —
T a t a r k a ......................................... 1 8 - -
P r o s o ................................................................ . 5 — 6 —
P a s o l a ................................... . 8 — 1 2 -
M y ...............................................: : . 1 4 - -
Siano ................................... . 3-60
S ł o n i a ................................................................ __ł__ 1 80
Koniczyna na p a s z ę ................................... ____ 4 -
Ziemniaki za h e k t o l i t r ............................. ’ 2 — 2 20
Jaja za k o p ę ......................................... . 1 25 l S ?
Masła za g a r n i e c ......................................... . 3-2-, 3 50
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . --■_ 705 0
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : . -•_ 75—

14-—

1 ialOMSci r u t a .  literackie i anystyezne.
— Narodni Divadl0 W Pradze czeskiej wystę­

puje obecnie z cyklem ośmiu < oper Bedricha Smeta­
ny, którego imię pozyskało rozgłos europejski, dzięki 
przedstawieniom „Prodanej ńevesty“ w Wiedniu i 
Berlinie. W dniu 4 września dana będzie tedy w 
teatrze czeskim opera historyczna „branibori v Ce­
chach11 („Brandeburczycy w Czechach"), dnia 6 
września „Prudana nevesta“, ’ 8 września opera hi­
storyczna „Dalibor", 11 września opera komiczna

Dve ydoyy", 16 września opera „Hubicka" („Po­
całunek"), 19 września opera komiczna „Tajśmstvi“ 
(„Tajemnica") i 21 września opera romantyczna

Certova stena" („M ar djabelfeki).
Zamknięcie cyklu Smetany ńastąpi dnia 23 wrze­

śnia, w którym dany będzie konceit, złożony wyłą­
cznie z utworów znakomitego kompozytora czeskie­
go. Na program koncertu złożą się: kwartet „Znie- 
ho żivota“, „Ceska pisen" i serye poematów sym­
fonicznych pod ogólnym tytułem „Ma v k s t“ („Moja 
ziemia"), Oto tytuły oddzielnych części: „Yyseurad", 
„Vltava“, „Sarka", „Tabor" i „Blanik".

— Rodzina Rougon-Maqaflrt ów, jak twierdzą 
pesymiści, nie ma byó bynajmniej oryginalnym wy­
tworem powieściopisarskiej wyobiaźni Zoli. Wzorował 
on ją na kilkakrotnie w kryminalistycznych i me­
dycznych pismach wspomnianej rodzinie przestępców, 
która w kilkn pokuleniach wydała siedmiu zabójców, 
dziewięć osób niemoralnego prowadzenia, a nadto 
jednego malarza, jednego poetę,' jednego budownicze­
go, jednę aktorkę, jednego lekarza i kilku kompozy­
torów. Rodowód tej osiadłej w Bretanii rodziny Ke- 
rangal znany jest we Francyi każdemu lekarzowi 
psychiatrze.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
i  6 rano

-dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 7 4 3 2  jnn| 7431-mm 742-0 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza -J-13°,8 4-12°,4 f  15*2.

Kierunek i moc wiatru 
(0 =- cisza, 10 burza) W 1 SW 1 WSW 3 .

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 68% 71% 64%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup pochm. 7 10 9

D z ia ł  e k o n o m ic z n y .

Zakaz wywozu paszy z Rosyi do Niemiec 
zniesiono -  jak donosi Gazeta Narodowa — tym ­
czasowo do dnia 2 września b. r.

Na budowę tram w aju parow ego ze Lwowa 
do Janowa, względnie Jaworowa, otrzymała kon- 
cesyę przedwstępną spółka, złożona z gal. Banku 
hipotecznego, Romana hr. Potockiego i W ilhelma 
hr. Siemieńskicgo-Lewickiego.

W ybrakowane konie furgonow e w liczbie 370
sztuk sprzedawać będzie wojskowy zarząd w P rze­
myślu 13 września na tamtejszej targowicy.

Proaukcya górnicza. W roku 1892 wydobyto 
w całej A u s t r y i  rudy złota 1.641 cetu. metr. 
wartości 14.886 złr., rudy srebra 141.712 cetn. 
metr. wartości 2,672.606 złr., rudy miedzianej 
86.355 cetn. metr. wartości 329.824 złr., rudy 
żelaznej 9,932.899 cetn. metr. wartości 2,325.088 
złr., rudy ołowiu 132.648 cetn. metr. wartości 
922.270 złr., a rady cynku 339.439 cetn. metr. 
Wyprodukowano w tyin okresie złota 12’9613 
kilogramów wartości 17.580 złr., srebra 36.658 15 
kilogramów wartości 3 293.746 złr., miedzi 8 369 
cetn. metr. wartości 502,593 złr., żelaza 6,307.904 
cetn. metr. wartości 24.417.266 złr., ołowiu 
72.519 cetn. metr. wartości 1,125.493 złr., a cyn­
ku 52.366 cetn. metr. wartości 1,264.587 złr. 
Itęe wydobywano tylko w K r a i n i e  i otrzyma-

Z giełdy zbożowej.
Wiedeń, dnia 25 sierpnia. 

Płacono za lOO kilo: od do
Pszenica na jesień ...........................  7-51 7‘53
Pszenica na w i o s n ę .....................  7-93 7-95
Zyto na j e s i e ń ................................... 6 46 6 -47
Żyto na w iosnę.................................. 6 88 6-89
Owies na j e s i e ń .............................6 86 6 88
Owies na w io s n ę .............................6 8fci 6 88
R z e p a k .............................................. 15-45 15 55

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obeerwatoryum krakowskiego) 

Kraków dnia 26 sierpnia

Telegramy „Nowej Reformy“

(Telegramy B i i r a  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 26 sierpnia. T a a f f e  dziś .rauo .przy­

był tu z Ischl i udaje się w poniedziałek do EHi- 
schau.

Wiedeń, 26 sierpnia. Sprawozdanie banku austro- 
węgieiskiego za tydzień ubiegły z dnia 23 b. m. 
Banknotów było w obiegu za 464,774.000 złr., 
w porównaniu więc z tygodniem poprzedzającym 
więcej o 4,043.000 złr.; — zapasu kruszcowego 
było za 279,124.000 złr., więcej o 263.000; w 
portfelu wekslowym było za 18,916.000 złr. 
więcej o 1 807.000 złr.; — w lombardzie było za 
23,201.000 złr., mniej o 3.000 złr, ■ — ban­
knotów nieopo&at.kowanych w rezerwie było za 
15,833.000, mniej o 4 370 000 złr.

P raga, 26 sierpnia Zapadł już wyrok w pro­
cesie oskarżanych o udział w rozruchach dnia 18 
czerwca w pobliżu cmentarza wolszańsiriego, 
podczas któ jc h  wielu polieyantów zostało ran­
nych. Jeden z oskarżonych skazany został za 
zbrodnię gwałtu publicznego i udział w zbiego­
wisku na 15 miesięcy więzienia, jeden na 13 
miesięcy, 5 oskarżonych na karę więzienia od 
Siedmiu dni do 3 miesięcy. Ośmiu oskarżonych 
uwolniono.

Budapeszt, 2d sierpnia. W edług ostatniego biu­
letynu, w D obrali, w komitacie Szabolcs , były 
dwa nowe wypadki zasłabnięcia na cholerę, 
umarły 4 osoby, w Kiswardzie umarły 2 osoby, 
w Zsurk zachorowały 2 osoby, w czterech miej 
scowościach Bereskiego i Szestinarskiego komita 
tu było pe ]ednym wypadku zasłabnięcia na cho­
lerę.

Hdtha, 20 sierpnia. Sęjin przyjął do wiadomo­
ści zawiadomienie ministerstwa o śmierci księcia 
E r n e s t a  i objęciu rządów p r z ez księeia A l­
f r e d  a.

Monachium, 20 s-cipnia. Przybyła- tu arcyks:ę- 
żna wdowa B i e l a  ni  a.

P a ryż, 26 sierpnia. A yencya  M arasa  donosi, 
że pomiędzy pielgrzymami odbywającymi kwa­
rantannę w szpitalu w Tri poi .sie, b ło kilka po­
dejrzanych wypadków zasłabnięcia, w tej lLzbie 
jeden wyraźny wypadek cholery. Z resz tą  zdro­
wotny stan inias a i okolicy nie pozostawia nic 
do życzenia.

Londyn, 26 sierpnia. W południowej Walii 
św:ątkuje jeszcze przeszło 50.000 robotników 
górniczych. Ceny węgla podniosły się o 50% .

Londyn, 26 sierpnia Rozprawy nad u s t a w ą  
i r l a n d z k ą  już się zakończyły. U c h w a l o n o  
j ą  w i ę k s z o ś c i ą  38 g ł o s ó w .  Ostatnie czy­
tanie ustawy odbędzie się we środę.

Londyn, 26 sierpnia. W Izbie gmin wniósł 
Morlon inteipelacyę. czy k s i ą ż ę  E d y n  b u r ­
s k i  złożywszy przysięgę wierności na konsty- 
tucyę obcego państwa, zatrzyma nadal w rze­
czywistości komendę nad fintą, angielską. .

Londyn, 26 sierpnia. Wypadek cholery w Hull 
nie został urzędownie potwierdzory.

Rzym, 26 sierpnia. O i ę l i t t i  ustanowił komi- 
syę celem wyśledzenia sprawców rozruchów w 
Neapolu.

Rzym 26 sierpnia. W nocy ogromny p o ż a r  
zniszczył do szczętu pa.ac N e g i o ń i - C a f a -  
r e l l i .  gdzie mieszkał także auditor papieski i 
konsul portugalski z rodziną. Mieszkańców wy­
ratowano przez okna. W sąsiednich domach pa­
nowała ogromna panika. Pożar ugaszone.

Neapol. 26 sierpnia. Pi efekt wydal odezwę, 
w której odwołuje się do pairyotyzmo ludności 
i zaklina, aby zachowano spokój i utrzymano 
porządek. Wojsko zajęło ważniejsze punkta mia­
sta, aby zapobiedz dalszym rozruchom. Obecnie 
w mieście panuje spokój.

Neapol, 26 sierpnia, hałaśliw e grupy dem on­
strantów wczoraj znowu przebiegały p rze t ulice 
miasta. Poniszczono latarnie w odległych dziel­
nicach m.asta i porozbijano wystawy sklepowe. 
Wojsko dopiero przywróciło porządek.

Spezia, 26 sierpnie. K ró l, książę N e a p o l i 
ks. Henryk pruski przybyli tu wczoraj rano i 
byli na ćwiczeniach w strzelaniu. Książę Henryk 
ódjeeba. • po południu do Niemiec. Pożegnanie 
było jak najserdeczniejsze.

B ukareszt. 26 sierpnia. W edle urzędowego 
sprawozdania zaszło dotąd nowych wypadków 
zasłabnięcia na c h o l e r ę :  w Braile 10, w Ga- 
faczu 4, w Sulinie 6, w Czernowudzie 13, 
w Tuldży 2, w Calaraschi 2. Umarło na cholerę 
osób 12, wyleczono 26.

Kursa telearaficzsu n? gistdzie fliM dij.

dnia 26 sierpnia 1893 r.

Zjednoczony tRug- w papierach . . . 
Zjednoczony d łu g 'w siebrze 
Austryacka renta złota . .
5% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akeye kredytowe . . . . . .
L o n d y n .......................  . . .
S r e b r o .......................
20-to frankówki za sztukę . . . . 
Dukaty austryackie . . .
Banknoty banku niemibc *a 100 m

Wiedeń, 26 sierpnia. Ruble i2 9  50 
18 27 —  19-75. Spirytus 16 30 -t - .

do — •— . i ’sz mica 7 55. Uwieś 6 75

Kurs H  wal 
austr.

ałr. • ct.

96 40
96 15

118 55
96 10

978 —

332 5u
126 40

9 93
5 98

61 80
Cena n afty
Ż yo  6 46

Rubryka „N adesłane ‘ nie pochtrdii ed Redak- 
cyi, k tó ra  tez  żadnej odoowiecmalności za alt, 
nie przyjm uje.

NADESŁANE.

W ielorakie UŻycib. Nie ma bardziej używanego 
środka domowego, jak w ędka fran cu sk a  i sól 
Molla, które zarówno jako środek uśułierzający przez 
wcieranii rwanie w członkach usuwa, wzmacniając 
zaś ma szkuty i nerwy przez dodanie do kąpieli ze 
skutkiem używany bywa. Flaszka 90 ct.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem apte­
karz A. Moll, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
Tuchlańber 9. W składach na prowincyi wymagać 
należy v jłaźn ie  preperatów z ochronną marka i ['Od­
pisem Mdfla.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: J> r. L e s ł a w  B c r o r u k i .

P. T.
Przez y,zglad, Cs niektóre łaskaw e zlecenia 

z p>owincyi, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do daw niejszej spółki Hubner i Han­
ke, mb do ..teisim ejącei juz tirm y Jó zef Hanke 
zęsto właśnie przez mylne adresowanie wcale 

mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior­
cy narażeni bywali na zawody, a często nawet 
i na stra ty , jp ra szam  Szanow nych mych od­
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po­
dobnych ew entualności, łaskaw e zlecenia ad re ­
sow ać tylko do hrm

ALOJZY HOBMER
S k t a d  f a r o  i m a t e r y a ł ó w  

1758.12 30 Lwów, Rynek 38 .

Kahteiarjra adwokata

Dra Lesława Borowskiego
przeiiiesibita

na ulicę św . Jana L. 13 pierw sze p iętro  (do
domu gazie mieści się Redakcja ; adm inistracja 

„N. Reformy"). Telofonc n r 23.
(1719 10 0)

. S k a i n i e i ł l c a
2-u piętrowa z oficynami w przeszłym roku od­
nowione- bardzo dobrze się rentująca, przy g łó­
wnej ulicy miasta położona, z powodu cboroby 
włeścicieia zaraz za 24.090 złr. dó sprzećhtma. 
Na hipotece Bank hipoteczny 9.000 zlr„ którą 
sumę można podnieść do 12.00C złr.
- Bliższa wiadomość w A dm inistracji N . Reform y

Zmian lokalu. Pod nazwiskiem' Siegfrieau 
B o d a s e h . e r e  znane, premiowane atelier do 
malowania portretów, które od 15 lat w W ie­
dniu, II, Grosse Pfargasse 6 egzystowało, znaj­
duje s ię 1 teraz: WieŁ; II, P raterstrasse 61. —  
(Przystaiśek tramwaju : PrateTstern). W Zakładz1 1 

tym wykonywano są portrety naturalnej-wielkości 
z każdej fotog-alii: (od 3 złr. w zwyż).

Bliższe szczegóJy paprz w dzisiejszym anonsie.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e  
i S p r z e d a j e  pod naj ko­
rzystniej szemi warunkami

K A N T O R  W Y M IA N Y
Fi'» c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Bynek
Główny L 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotny puuztą, bez 
doliczenia p r O \? ri z y i .

K r a k ó w , d n ia  36 18.
(Bez bieżącego krponuj.

Ruble papierowe.......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ło ta ......................................
<J°4 Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4’/f °/„ Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4 °/0 Obligacya poż. kraj. z r. 189*
4% Obligacya poż kraj. kor. z r. 189h. , 
ł° /0 galicyjski fundusz propinacyjny . . . 
4 1% /o Listy zastaw. Baiutn sraj. za złr. 100 
5°/0 -ibligi komunalne Banku kraj. II. Em. 
4°/0 Listy zastawne Tow kred. ziem.
*°/. 
4V/„ 
5°/o 
5% . 
* V /. 
57. 
47.

II. Em.
n n n » • *
„ Banku hip. z prem. 10°/0 

„ zwr za 40 lat

„ Król. Pol. za rubli 100
likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n ia  3 3  8 .
Kclci galicyj. Karola Ludwika po 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas po 
Alreye Banku hip gaf (dywid.) na 
B ino. kredytowego galicyjskieeo po 
d°/0 Listy zast. Banku hipot. gal za 
47,70 Listy >art. Banku kraj. za 
4 l/,7 0 „ „ Tow. kred. ziem. za

oki. 56

200 złr. 
200 złr. 
złr. 200 
200 złr. 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
-ii 100

płacą żądają

129 25 130 50
61 b 0 62 20

9 93 10 03
03 — — —

(.39 50 101 50
95 25 96 25
96 20 97 ..
96 80 97 80

100 26 101 25
101 — 102 _
9ri — 98 _
97 50 _

100 — 100 70
109 80 110 30
100 80 101 70
100 — 100 80
100 — 101 _
97 50 99 —

216 50 219 51
25b —258 _
385 _ _ _
— —215 _

101 —101 70
100 6) 101 20
100 — 100 70
98 30 99 —

47, galicyjski fundusz propinauyjnj . 
57o Oblig. komun Bamiu Era,. II em. 
47,7o Obligacye pożyczki kraj. zł złi 
4%  Pożyczka krajowa z r. 1891 .
47. Pożyczka korbDowa z r. 1893 
Losy miasia K rakow a...........................

W iedeń, dnie 2 5 /8 . 
Obl l g l  t łir 1 j  p a i a t w a

(bez uiezącegc kuponu).
5‘/0 Benta austr. papierowa . za złr.
5c/o „ „ sińurna , . za złr. _.
47 . .  ,  złota . . . za złr. 100
4% renta waluty koron. 200 kor. . .
4r/. Losy z r. 1854 na 250 złr. . zi
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . zi
57. „ z r. 1860 na 100 złr. zi

, z r. 1864 bez 7o ®*łe . zi
Karola Ludwiki . . .  na 210 złr. 8 40

Obllgaoye korany węgierskiej.
węg. renta waluty koron. 200 kor.

Obllgaoye Indennlzaoylns.
47 . galicyjski fundusz propinacyjny . 
Galicyjska pożyczki k.aiowu z roku 1889 
47 . Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 
4 7 , Galicyjska pożyezkŁ koron, z r. 189E 
47 . Obli? indem. Weelei za 100 ztr

pcają iądijąl
96 70 87 40

102 25 -
100 —100 70
96 70 97 40
96 70 97 40
23 60 25

96 4^ 96 65
96 35 96 35

118 6J 118 80
96 _ 96 20

147 50 148 50
144 75 145 76
161 25 162 25
191 50 192 —
218 75 219 25

98 so 94 10
148 50 149 25
141 75 142 25

96 50 97 40
100 — 100 90
96 75 — _
95 90 96 91
94 5 9b

Listy zumwL«
i»7- Boden-Cfedlt allg. ost. z ćjr. zr zŁ. 100
li I  G*L ToW. kred. ziem. on. za kor. 8v0
47,'_ Bank kFąjowj- gałio ĵaL za *Ł. '.W  
57, Bm] krty, dblig. komunalne za 1Ł 100 
470 Banki wstro-weg. 407, let za wir. 100 
4% Aarvu umu-węg. 50 W  z< iłr. łOO
47, Bank.' lup. wgg. 1 premią aa ałr. 100

L • • y.
Bucapeetcii. losy Bazylika n» 5 ęłr. w. a. 
Łr nu towe aurtr. . . .  na iOO złr w. a.
Krakowskie.......................na 20 złr. w. a.
Czerwonogu Krzyża austr. na 10 złr. w. a. 
Czerw. K zyżr węgierskie na 5 złr. w. a.
R u d o l f a ............................... na 10 złr w. a.
StanisławowsKie . na ŁO z łr w. a.

Ostatnia
dywid.

8-— 
7-— 

14-50 
20  —  

25-
13- 
42-40
14-50 
2-—

135-75 
14 —

Aaoy8 baakawe I kalęlewe.
Angiubanl: . . na 200 słr.
Lanhi erein V i«a3r na 100 dr. 
Krec. dla uandiu i przem na 10O złr. 
Kimiituanl węg. aUgein. na 200 złr.
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr.
Laenderuank . na 200 złr.
Austł o-węgierski . . .  na 600 złi •
Uniondai . . . na 100 złr
Kolej fcre. Alulechta . ca. 200 złr. 
Perd—landi Północna ; na 1050 złr. 
Lwowsko-Czerniowiecka na 200 złr

płacą żądąją

U 4 60 115 30
98 50 99 —

ŁU 50 lfil -
102 25 102 75
100 — 100 70
100 - 100 70
128 60 ISO —

9 10 9 30
197 _ 198 -

24 - 24 bO
16 60 19 10
12 - 12 50
23 50 2* 60
41 - — —

148 - 149. —
118 25 119 -
331 - 331 75
407 - 408 —
Sbo' 40u -
237 60 238 20
97A - 982 -
2*8 - 2 4 9 " -

9 t 20 "95 -i«-
2865-- 28:5 —
256 - 25" 60

.  . . .  I B A H O C H S T I M A  g L S    _
| U v iji Uk1| A —M» wdra^mU eówrftię yeestą ta diilaaii prawic?*.



4 Nr. 195. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 27 Sierpni? 1893

Młodzież
uczęszczająca do szkół tu te jszy ch , znaj­
dzie u podpisanego zdrowy veikt, wygodne 
umieszczenie, rodzicielską op iek ę . oraz 

staranny nadzór.
Fortepian nowy w domu. 1965 2 6 

H e r m a n  A s c h k e n a zy .
U l. D ie t lo w s k a ,  0 3 .

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowych, znajdą 
umieszczenie z  c a le m  u tr z y m a n ie m  z a  

ŻO z łr .  m ie s ię c z n ie .
Fortepian i konwersacja franouska na żąda­

nie w domu. 1926 5 8
I d a  Ł e n la r te k ,  wdowa po doktorze. 

Plac Matejki, L. 5. I piętro.

l I P T n i n i l i i n  uozęszozająey do szkół 
U M l I l U n l u  publicznych, znajdą od 
1 w rzeA n ia  b . r . w d o m n  o b y ­
w a t e ls k im  u m ie s z c z e n ie  wraz 
z eałkowitem utrzymaniem, za cenę bar­
dzo umiarkowaną. Na żądanie korepety- 
oya w domn przez w y tr a w n e g o  p e ­
d a g o g a , poozątki języka francuskiego, 
tudzież gra na fortepianie. Za troskliwą 
opiekę tęozy się. 1945 3 ? I

Bliższa wiadomość : u l ic a  P a w ia ,  W 
U . 2 0 ,  n a  1 p ię t r z e  d r z w i n a  [  
p r a w o .

dla chłopców
od 10 do 28 złr.

Maszyny 
do szycia

sprowadzam tylko pełnem i wagonami i 
tylko z najlepszych fabryk chrześcijań­
skich. Geua od 27 do 65 złr. Batami 

po 4 złr. miesięcznie. 
Rowery na okładzie.

JÓZEF IWANICKI
zn eo lia tillK . 1609 16 24 

K rak ó w , R ynek  gl., Ł . 585. 
Lw ów , H ote l Żorża.

! Pod zaręczeniem!

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne

M

usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie­
szkodliwy bez wszelkich op*-racyj

iA L I R E T I I A "
maść na nagniotki

Cena słoika wraz z przyboram i 60  c t., 
pocztą 2 0  c t. w ięce j, które przekazem 
lub w markach nadesłać można.

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schnę der, aptekarz, w Wilamowicach,

S k ł a d y :  w KnHOwle n pp. R edykt, apt., 
E. Siookmara, ap , we Lwowie u pp. l . Ru akera, 
apt., Alojzego H ubnera; w Br odach u p H. 
G runspanna, ap t; w Kołomyi u p. E. Stonzla 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p 
H. Nitribita, apt.; w Milówce n p. J. Reienera 
apt., w PodwOłioZyokaoh u p. J. Metal la, apt.; 
w Samborze n p. K. Mareseha, apt.; w Tarno 
pola a p. Jamroglewieza sp., apt.; w Zakopa- 
OOm n p. Ferd Tnbeau, apt. 1632 8 0

5  do l O  złr. dziennie
pewnego zarobku, bez kapitała i ryzyka,
może zarobić każdy, kto zeeheiałby się 
zająć się rozsprzedażą prawnie dozwolo- 

nyeb losów i papierów państwowych. 
Podania pod , Losb* do Annoncen Ex- 

pedition J . D a n n e b e r g ,  W len , I., 
Wollzelle, 19. 1925 3 10

I

Magazyn obuwia

|Pierwszego Towarzystwa Tkackiego  
f w  Krośnie

pod marką ochronną Z . / \ D ]
Prządka Towary t e , wyrabiane z najlepszego 

materyału i bez żadnych domieszek chem i­
cznych blichowane, wskutek tego są n ad ­
zwyczaj trw ałe. Sprzedawane są w edług 
oryginalnego cennika fabrycznego, a ceny 
stosunkowe do dobroci, piękności i trwałości 
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
i każdy nabywający sztukę z tychże towa w 
rów tak co do taniości, jakoteż i gatunku jr 
zadowolony będzie $

Wyroby te są wyłącznie do nabycia ^  
w Krakowie ^

w handlu płócien i bielizny f  
gotowej

Marka ochronna.
M. Beyer i Spółka

K ra k ó w , S u k ien n ic© , N r. 12-14,
naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 1294 26 44

Ogłoszenie. Kamienica
1950 2 3

Wydział galicyjskiego 
Towarzystwa muzyczne­
go we Lwowie podaje do wia­
domości : Osoby obojga p łu i, spo­
krewnione z ś. p Dr. Józefem Ka­
zimierzem dw. im Malinowskim, 
mają prawo korzystać bezpłatnie 
z nauki muzyki w Konserwatoryum  
muzyoznem udzielanej.

Zgłaszający sio mają być zaopa­
trzeni w metrykę chrztu, w dowo­
dy zostającego pokrewieństwa z fun­
datorem i takiemi się w kancelaryi 
Towarzystwa muzycznego wykazać.

Lwów, 20 sierpnia 1893 r.
Z Wydziału gai. Tow, muzycznego.

Apteka w Kolbuszowy
19; 2 poszukuje od 1 października b. r. 4 4

młodszego współpracownika.

H a r y i  Derdzikowskiej
p o d  k ie r o w n ic tw e m

Bronisł. Bobrzańskiego
w Krakowie

ul. św. Jana,4 (2 dom od A-B),
poleca

[obuw ie  m ęskie od 3 —50 alr. 
[obuw ie dam skie od 3—25 złr.

Zamówienia wykonywa pu n k tu a ln a  z 
[najlepszego m ateryału i w najkrótszym 
[czasie. 1031 24 o
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie.

Roman Silberbach
j a ^ i b rzedsiębiorca 1 7 4 0 1 1 15 
ItiW KraJkowle, 
i wykonuje pokrycia dachów łup­
kiem śląskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­

trw a łą , jakoteż dachówką falco- 
waną, po cenach najtańszych.

Hleszkania
z wygodnym komfortem i eleganoyą urządzone, 
p r z y  n l .  B a to r e g o , L . 4 ,  od 3 do 6 po­
koi, z kuchniami, przedpokojami, piwnieami, stry ­
chami eie. o d  1 p a ź d z ie r n ik a  d o  w y ­
n a j ę c ia .  — Bliższa wiadomość u Wg.) M i- 
n le w s k le g o ,  u l .  W o ls k a , 5 . 1932 2 2

B O W aSC , C u d o w n i e  p i ę k n y  KOWOSC
BUZ FBRBKI

najlepsza, najdoskonalszn, najdłużej utrzymująca 
się perCuma toaletowi.. Flakon 1 złr. Do nabycia 
w Krakowie u Rud. Herllczka. 1437 11 15

trzechp ię trow a, z oficyną i 2 sklepami, 
przy  u licy  F lo ry a A s b lr j , 45, 
pod korzystueuii w arunkam i 

do sprzedania. 1863 3 3

P a n n a  intel*g'ntn*i młoda, m aturzystk1,
z ukońozonym kursem robót, po­

szukuje miejsca do panienek lub chłopczyków 
na wieś albo w mieście — Łaskawe zgłoszenia 
U . B ł u i e j o w s k l ,  p r z y  D y r e k c y l  
S k a r b u  w  T a r n o w ie . 1966 2 3

P r o s z ę  a p r ó b o w a ó  p r a ­
w d z i w ą  g i n  s J ł  o m l t o ń ó

5-letnią Bronisławkę
( k o n ia k  w ło s k i)  1561 24 36 

zdrowotna, naturalna, silna, ezysta winna wódka 
zastępuje zupełnie koniak. 2  f la s z k i  l i t r o ­
w e  2  z ł r .  5 0  Ct. wysyła polska firma fran­
co opakowanie. — Adres „znr F r a n z d s in “ 
W ien , X V III , D o b liu g e r s tr a s s e  3 8 .

P. T. Odsprzedającym odpowiedni rabat.

2 wagi mostowe
po 80 . etuarów, (klgr. 4000), całkiem nowe, 
i nieużywane, poebodzące ze sławnej fabryki 
B a g a n y i  dc O om p ., silnie zbudowane, z 
żelazuemi traw ersam i, skalą i ruchomą wagą , 
niezbędne dla każdego większego przedsiębior­
stwa, browara, gorzelni, gospodarstwa, a gmi 
nie i kopalni, pod grzywną złr. 100 urzędownie 

polecone, tudzież

2 wagi do ważenia bydła
każda na klgr. 1000, nowe i nieużywane, bardzo 
dokładne, w każdej stajni opasowej niezbędne, 
ze saalą i ruchomą wagą, z poręczami i seho 
darni, z tejżesamej sławnej fabryki pochodzące, 
urzędownie cechowane, pojedynczo, dla braku 

miejsca bardzo tanio do sprzedania
Eisenmobel und W aagen-Lager

I .  S t l l e r s i i i a i e  l i t ,  im Hofgewolbo rcobte
In W ie n . 1568 14 i5

v Kwizdy płyn gośćcowy
Od wielu la t  w ypróbow any uśm ierzający bole środek  domowy.

Cena 1/ I flaszk i 1 złr.
524 10 20 V, flaszk i 60 ct.

d o s t a ó  m o ż n a  w o  w a s y a t k l o ł i  a p t e k a o b .

Należy zwracać uwagę na markę ochronną i żądać wyraźnie
Kwizdy płynu gośćcowego 

z obwodowej apteki w Korneuburg pod Wiedniem.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirene"
prz>niesiona od 1 lipoa b. r. z Rynko głównego, Ł. 45, Linia A—B, la

ulicę Grodzką, L. lO, I  piętro.
Poleca wielki wybór najm odniejszych , bardzo  

w ykw intuych  gorsetów, wykonanych w edług tegoro­
cznych nowych modeli paryskich i brukselskich, po cenach  
znacznie zniżonych. 1827 3 10

Warszawska Pracownia Gorsetów „ó la Sirene"
K r a k ó w ,  n l l c a  G r o d z k a , Ł . 1 0 ,  I  p ię t r o .

Przy obstalunkach z prowincji prosimy nadsyłać miarę braną na sukni: 
1) objętość gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa.

_______________________________ I s K j j

Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią!^i ?  w

Filia Wiedeńskiej Fabryki

ICH i  D1 CD
Heilmana Kohna i Synów

K r a k o w ie ,  u l ic a  G r o d z k a , L . 9 ,  I p i ę t r o ,  M

zaopatrzoną została w doborowy zapas najm odniejszych ubiorów męskich, w  
wyrabianych w ..łssnych zakładach, podług najświeższej mody, z najlep- I ł  

szych materyj krajowych i zagranicznych, a m ianow icie: r y 1
WJ Ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe, Ijl 

frakowe, Angliki z kamizelką, Zarzutki, §zla- [y
A  I  I K n z z r  a !  a I t 1!  D i a i k n l a  n r  m  !  I  a z I  n  S a  K 2 ”yjfroki, Maweloki, Prochowniki, Spodnie, Ka- j[a 

|| mizelki pikowe i jedwabne, oraz | |

j, Wielki wybór ubrań dziecinnych. U
U  C e n y  j a k  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e .  Mas Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne umożebniamy rozpoznawanie ̂
* 5  wieczorem jakości i koloru jak w dzień. IJS
M Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapam iętanie f i r m y  W

H I  n u m e r u  d o m u ,  w którym magazyn nasz się znajduje. “
67o 45 0 Z uszanowaniem śl>

L

Heilman Kohn i Synowie ki
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.

W  Zakładzie naukowym żeńskim
Zofii Maciejowskiej i  Wincenty Falskiej
ulica św. Jana, L. 15. dom Ks. Lubomirskiej,

kurs nauk rozpocznie się 12 września. Wpisy 
1961 codziennie od 11 — 1 i od 2—4. 2 4

Przy familii inteligentnej jest pomieszczenie dla

2 lub 3 uczniów szkó ł średntcb
z całodziennym ut zymaniem 

Bliższa wiadomość : n lic it  
s k a ,  L . 19 , I p ię tr o .

K r o w o d e r -
1927 3 3

4 lub 5 uczniów
znajdzie pomieszczenie, troskliwą opiekę i do 

bry wikt za skromne wynag odzenie.
* I  * Ż u t o x *  a s v  o  1 e a .

U l ic a  R a j s k a ,  L . 5 .  1029 3 4

B L A N c

______________HA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
iz fa iii _

RDs
aiw-Toaa Aprobowane przez faiis 

Akademią medyczną 
kw Paryżu, adoptowanej 
■przez Formularz offl-l 
cialny francuzkl, sank- 

l i m  cionowane przez radę is55
Medyczną w Petersburgu, ^

Posiadające równocześnie własności Jodu ^  
I i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we W  
fi wszystkich rodzajach chorób, które wywo- V  
| luje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 9  
■ nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A 
" ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie ^  
fi bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczca), J  
fi w L en co rrh ó e  (białych upfawoch), w Anie • 9  
fi n o rrh će  izatrzymanie zupełne lub częścią- ̂
t ue reguiarnościjt w  Suchotach, w Syfilis 

organicznej etc. Ostatecznie podają one *  
fi lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
fi czaj silny, do po Jżyw i inia organizmu i do 0  
. wzmacniania konstytucyi limfatycznych, A  
* siab ,ch  lub osłabionych. —
fi N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego V  
fi żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
. drzaźniającem. Jako dowód czystości i ^  
[ autentyczności praw ddw ych Pigułek  a  
'  MlanCafda, żądać należy, naszą pieczę i  na ^  
fi srebrze i podpis nasz ni- 
fi niniejszy położony u spo- 
fi du zielonej etykiety. ^ (

5  Aptekarz w Paryżu, r u b  Bo n a p a r t e , 40 A
A  WYSTRZEGAĆ SIĘ FA ŁSZERSTW , V

• • • • • • • • • • • • « • • • • !
92 >0 0

Do wynajęcia w Rynku gl., L. 33,
od 1 pi zdziel* u ka 2  p o k o j e  f r o n t o w e  1

k l ie h n in , na II piętrze;
2  p o k o j e  f r o u t o u e ,  na Hi piętrze, każ­
dego czasu — V ladomi ść tamie w  k a w i a r ­
n i  w  p o d w 6 r y . i l ,  1875 4 5

Dwaj chłopcy
silniejsi i z dobrego domu zostaną natyehmiast 
przyjęci do n a u k i  m a s a r s k ie j  n  A n ­

to n ie g o  H a » i  t e ln ik a  w  Ż j w c h .

Uczniowiez niżB’,eKo ,abszkoły realnej znajdą od 
I września w z rowe pomieszczenie, a mian w i­
cie : schludne pomieszkanie, zdrowe i dostatuie 
pożywienie, staranną op 6kę i kinw ersao/ę fran­
cuską lub ni' miecką, jakoteż fortepian do nau­
ki, u dawnego pedagoga. Warunki przystępne.

Bliższej wiadomości udzieli. R e d a k c j a  
B ib l io t e k i  a r c y d z ie ł  w K r a k o w ie ,  
Rynek, L. 45, I piętro. 1914 3 3

Uczniowie
zuajdą pomieszczenie i troskliwą opiekę 
wraz z całym wiktem d l  w rześnia  
b. r. wpobliżu gimnazyum św. Anny 

i Sobieskiego. 1947 3 3 
Bliższa wiadomość ; ulica Zgoda , 

L. 1, u B »u e ra .

E p i l e p s y ę

leczy się gruntownie. Ty­
siące dowodów oudownego 
184 tego wyniku. 32 50

Wyczerpujących wiado­
mości udziela za przysła­
niem marki na odpowiedź:

„Office &anitas“
Paris, 30, Faubourg 

Montmartre.

P r e m io w a n a  n a  c z e s k ie j  k r a jo w e j  
w y sta w ie  w P r a d z e  12t> i 56 <'

J na Skorkovsky’eyo

Fabryka sukna i ubrań
w tfuni poletz

poleea Wysokiej Szlaehoie i P . T. Pnblieznoso 
swój o o f lty  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
te r y j n a  s u r d u ty , s p o d n ie  i  c a ł e  

o b r a n ia  ua sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzariw przesyła najohe' neJ opłalale.

Mieszkanie.
Cale pierwsze piętro, składa­

jące się z 4 pokoi, kuchni, przedpokoju, 
spiżarni, piwnicy, strychu i komórek, jest 
do wynajęcia od 1 października 

W iadomość w piekarni przy ul. Kro­
w oderskiej, L. 130. 197 1 2 3

„Der Nene Salon11.
Interesujące czasip isno  dla kaw il°-3«  i świa. 
towoiw. Próbny numer gratis i franco po prze­
słaniu 10 cent. m t'k i w zamkniętej knperci >. 

908 5 6 Nakład Karola Ronde Amsterdam

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
pigułek roślinnych Cauraina.

Szcze gó łow i urządzenia

dla gorzelń i browarów
uk również zupnłae urządzenia tychże, 
aparaty  każdego systemu, kotły  pa­
rowe, m asiyuy  parow e i pom ­
py, kadzie, ch łodn ik i, a p a ra ­
ty do studzenia zacieru , par- 
n ik i kości, re ie rw oa ry  do sp i­
ry tu su , parow e nacryn ia do 
parzen ia paszy, szczególnie prak­
tyczne dlz dworów, w których się go­
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się 
rekonstrukcyi starych narzędz., przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również

reparacye lokomobil.
Do wykonania tychże robóc poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan  Ochsner.
353 uO 50 B i a ł a .

Sklep frontowy
z przyległą salą i obszerną, widną pra­
cownią , z motorem gazowym o sile 2 
koni, do wynajęcia przy ulicy Flo- 

ryańsk iej, pod L. 4 5 . 1863 3 3

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  z  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważnego od 1 maja 1993
w e d łu g  c z a s u  ś r o d k o w o  - e u r o p e js k ie g o .  

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza).
7.07
7.15

rano pooiąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
,  „ „ ,  ,  z Podgórza-Płaszowa

8.00
8.10

rano pooiąg osob. N r. 15 z Krakowa 
,  ,  ,  „ „ z Podgórza-Płaszowa

10.45
10.55
9.20
9.28

10.55
11.05
16.40 
16.50 
2.00 
2 20 
8.10
8.30
8 4 4 
859
9 0- 
9.10
7.05
7.20 
7.25
7.31
4.38 
4 53 
5.00
5.06
2.20 
2.35 
2.46 
2 52 
o 40
6 55
7 01
8 25
8.38 
8.44

przed połnd. poo. osub. Nr. 13 z Krakuwa 
n ,  .  „ „ „ z Podgórza-Pł.

wieczór pooiąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
.  „ ,  n n z Podgórza-Pł.

w nooy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
,  „ ,  ,  n z Podgórza-Pł.

popołud. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
„ „ - „ * Podgórza-Pł.

W| połnd. pooiąg mięsiany Nr. 451 z Krakowa
popołnd. „ „ „ „ z  Podgórza-Pł.
wieozór „ „ Nr. 461 z Krakowa

„ „ i  Podgórza Pł.
rano pooiąg mięlzany z Krakowa (p. Zwierzyn.)

„ „ ze Zwierzyńoa
przed połnd pooiąg osob. z Podgórza-Płaszowt 

,  .  przys-tam-j
wieozór pooiąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.) 

,  „ „ z e  Zwierzył ca
„ , osooowy z Podgórza-Płaszowa

„ przystanku
rano pooiąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.) 

„ „ „ ze Zwierzyn ia
„ „ „ z  Podgórza-Płaszowa
„ „ „ „ przystanku

popołnd. pooiąg inięsz. z Krakowa (p. Zwierz.)
„ „ ,  ze Zwierzyńoa
„ „ ,  z Podgórza-Płarzowa

P zystankn
wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

„ „ ,  Nr. 1020 z Podgórza-Pł.
„ przyst.

rano pooiąg osobowy Nr. 2ś z Krakowa
„ Nr. 1014 z Ptdgórza-Pł.

» s z prayst.

d o  P o d w o ł o c z y s h  ; ma połączenie w Tarnowie do Stróż i Nowego 7ja*.ńn.a . od 
25 ozerwoa do 15 września i do Orłowa; W Rzeszowie do JaMf. i do Nowego 
Zagórza. w Przemyśla do Chyrowa i Noweg< Zagórza, 

d o  L w o w a : ma połąezenie w Bierzanowie od vVieliozki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrsezia.

d o  U o d w o ł o c z y s k ; ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc w Rzeszowie 
do Jasła  i Nowego Zagórza, w Jarosławia do Sokaia, w Przemyśla do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa.

d o  K a cza w y  p r z e z  L w ó w ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagótza.
d o  P o d w o ło c z y s k ;  ma połąezenia w Dębioy do Rozwaaowa i N adbrzezia, w J a ­

rosławia do Rawy Rnskiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa, 

d o  R z e s z o w a ; ma połączenie -  H"dg6r»u-Pł»szowie do Żywea, w Bierzanowie od 
Wieliozki, w Tarnowie do Grybowa.

d o  W ie l ie z k l .

|  d o  W ie l i c z k i ; ma połączenie w Bierzanowie od pooiągn Nr. 16 ze Lwowa.

I

» n

d o  t l u s i a t y n a  przez Snohę, N. S ąez , N. Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Suehy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do O rło­
wa i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C h y r o w a  przez Snohę, N. Ląoz N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do W a­
dowic, w Zagórzanaoh do (Jorlio, w Jaśle do Rzeszowa.

d o  O A w lęc lm a .

d o  O 6 w ię c  im a .

d o  Ż y w ca .

d o  * l i a b ó v k l  (Zakopanego), R a b k i  i M sz a n y  D o ln e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 ozerwoa do 15 września.

4'50 rano 
5 00 „
6 12  rano 
6.20 „

pociąg osobowy Nr.
w n

pooiąg pospiesz

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza).
12 do Podgórza Pł.

,  „ ,  Krakowa
Nr. 2 do Podgórza Pł.

„ ,  „ Krakowa

2.15 popol 
225  ,

pooiąg osobowy Nr. 14 do Podgórza- 
do Krakowa

8.0S wŃczór 
8.20 r

pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł 
,  ,  „ Krakowa

" }

9.34 w i o 'j  
9.42

pooiąg posp. Nr. 4 do Podgórza Pł 
„ Krakowa

8.42 rano pooiąg 
8.55 „

osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
„ ,  Krakowa

7 49 rano
8 05 .

pooiąg mięsz. N r. 462 do Podgórza-Pł. 
,  „ „ Krakowa

6.34 wieozór „ „ , 452 „ Podgórza-Pł.
6 52 „ ,  ,  „ „ Krakowa
5.38 rano pooiąg osobowj <lo Podgórza przyst.
5.44 ,  „ -  ,  Płaszów
5.50 „ „ mięsz „ Zwierzyńca
6.05 n n >  Krakowa (p. Zwierz.)
4.04 po poł. pooiąg osobowy do Podgórza przyst
4 1 0  „ , „ „ „ Płaszów
4.18 „ ,  „ mięsz „ Zwierzyńca
4.33 „ „ ,  „  Krakowa (p. Zw.)

10.40 prz d poł. pooiąg mięsz, do Podgórza przyst.
10.46 „ „ „ „ Płasz.
10.54 „ „ „ „ Zwierzyńoa
11.09 „  „ „ ,  „ Krakowt. (p. Zw.)

8.53 wieozór pooiąg mięszany do Podgórza przyst 
8.59 „ „ „ „ „ Płasz
9.07 „ Zwi«Tzyńca
9.22 „ Krakowa (p. Zw.)
8.21 rano poo. osob. Nr. 1019 do Podgórza przyst. 
8.27 „ ,  „ „ Płaszowa
8.55 , „ „ N r 18 ,  Krakowa
7.17 wieoz. poo. osob. Nr. 1018 ao Podgurzj orzyst.
7.23 n Pcaszowa
7.40 „ „ ,  Nr. 2 ł  „ Krakowa

z  P o d w o ło c z y s k  ma połąezenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła,
w Tarnowie od 1 lipoa do 31 września z Koszyc i Orłowa.

z  N n czaw y  p r z e z  L w ó w .
z e  L w ow s ; ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza , w J a r  “ławiu od Sokala, 

w Rreszowie od Jasła  w Dębioy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie on O r­
łowa i Mszany doluej.

z  P o d w o ło c z y itk  ; ma połączenie w Przemyśln od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
* Bierzanowie o l Wici czki.

z  P o d w o łu e z y s k  m i p łączenie; w Przemyśln od Stanisławo' i,, Stryja przez Uhy- 
rów, w Jarosławia od bibli a Sokala .  Rawy R nskiej, w Rzeszowie od J - i ła ,  
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Kosayo, Orłowa i N . Zagórza.

z  R z e s z o w a ; ma połączenie w Tarnowie od N. Sąoza , w Podgórzm-Pł. od Żywoa.
z  W ie lie z k ij;  ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa, w Podgórza-Pł. do Żywca 

i Nowego Sąoza, a od 25 ozerwoa do 16 września do Chabówki (Zakopanego i , 
Rabki i Mszany Dolnej.

Z W i e l i c z k i ; ma połąezenie w Bierzanowie do Rzeszowa , w Podgórzu -Płaszowie 
do Snohy, Nowego Sąoza, Żywoa i Nowego Zagórza,

z  B n c z a c z a  przez Chyrów. N. Zagórz, N. Sącz, Sochą; ma połąezenia w Jaśle  od 
Rzeszowa, w Zagórza lach z Gorlic, w Nowym Sąoza w ozasie od lipoa 1 do 31 
sierpnia od Orłowa i Koszyc.

H u s l a t y i s a  przez Stryj, N | Zagórz, N. Sąez, Snohą; ma połączeń a : w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanaoh z Gorlio, w N. Sąoza z Orłowa, t- Snoby od Zwardo­
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowio.

■ OA w ■«?«*! in a .

■ O A w lęc lm a . 1211 126 0

■ Ż y w cu .; ma połączenie v Kalwaryi od Wadowie.

z  M sz a u y  " lo .n e j , C h a b 6 w k l fZakopanegoj 
tylko od 25 ozerwoa do 15 września.

R a b k i  be- zmiany wagonów

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po oenie 10 ot. we wszystkich staoy-oh o. k. kolei państwowej , n kon­
duktorów przy pooiągaoh, jakoteż w Krakowie w biurze spedyoyjnym Bnjańskiego, w głównej trafioe, w księgarni Krzyżanowskiego, w onkierni 
Manriziego i w handlach Fisehers (linia A-B) i Porębskiego dz Zimie >.

Przepisywane przez lekarzy fraucmkich i za- 
granieznych od lat 3 - łn z j  'sze z wieikiem po - 
wodzeniem, ponieważ sk ład tią  się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mog> 
się używać jako śroA«'t orzeźwiaiąoy, oczyszcza 
jący krew lnb sprawia ący pr7^37yazcz9aie Me 
'oda użyoia w polskim :ęzvkn. ^  ’ n a r ta należy 
aby pignłki Oanoaina znajdowały aię we flakon! 
taeb włożony6 wpudełeczka kart no  * ■ i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C ta a v < a in .

W Paryża w apteoe pana D e h a a t ,  rue 
Faub St. Dea'8, <47

Dostać można w Krakowie w aptekach p p . 
■V Redyka Trauczyńskiego i ń. ^iszniew  
.kiego; we Lwowie w apteoe pp Rucknra i u 
Kai i kat? Krzyżanowskiego; w Pazaanla w ap;. 
Dra M ankiewiota; w Brtdaah w apteoe p. Kul- 
laka i Franzosa: w CzernlowMOh w apteoe p . 
G 'co. 292 134 0
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IMPR0VED MASZYNY 00 SZYCIAt

==J= -\Jaabs !
są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
na całym świecie. W ięcej niż 10 milionów maszyn tych znajduje s 1 ę w użyciu. ^
skutkiem bowiem swej nader praktyi znej konstrukcyi, oraz niezrównanej trwałości A
są najwięcej poizukiwanem i maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 J
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znou o trzym ały :

w Strasstourgu zloty medal, ff?
w Temeszmarze złoty medal, »
w Pradze Dyplom łion Drowy. |

    Orlginalne Hingera
it

| |  {-z  c z ó ł e n K a m i  p i e r ś c i o n k o w e m u
f i  są najdoskonalszemi mas ynami specyalnemi d o  s z y c i a  b i e l i z n y ,  s u k i e n ,  W ,
l V d l a  k r a w i e c z y z n y  i d l a  s p o r z ą d z a n i a  u o r a d  w o j s k o w y c h .  WIT
v| ^ to iy n y  te z ok rąg łym  transportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak również © ry - , 
■{f g lua lne  Itinger* e y lin iro w e  m aszyny są nailenszem i specyalui-mi maszynami do robót szewskich, j}S

si.n ila rsk .ch , oraz ga lam try i skórzanej. W  ogóle oryginalne d lngera  m aszyny do szycia są dla
w szysuicti celów przemysłowych bardzo praktyczne. (iłow uem . zaletami ich są : prosta i odpowiednia konstrukcja , 
znakomity m ateryał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składow ych, na czem 

ja  bez zaprzeczenia polega trwałość m aszy n , szybki i łatw y r u c h , n iezrów nanie piękny szew (t. z. perełkowaty 
ł  i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty najuowzej konstrukcyi do różnych robót przydaine

Najnowszy wynalazek Singera Comp. w y s o k o r a m i e n n a  m a s z y n a  , , V i b r a t i u g  8 h u t t l e “  
okazała się znów znakomitym wyrobem , jak wszystkie inne maszyny przez tabrykę tę wyrabi»n-.

^  W s u l k i e  m a s z y n y ,  p o d  n a z w i s k i e m  , S i n g e r a “  s p r z e d a w a n e ,  s ą  n a ś l a d o w n i c t w e m .

W  
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W  
M  n
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W y ł ą c z n ą  b o w i e m  s p r z e d a ż  O r y g i n a l n y c h  S i n g e r a  m a s z y n  d o  s z y c i a  ma tylko ^

d - m  n f l T e i d l i n . g e r
nadworny dostawca,  |j§

K raków , ulica F loriań ska , Ł . S4. 2o6 49 o|f
Filia w Tarnowie, ulloa Krakowska, X>. 4 5.

■

l

Pomimo wgzeohsironnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliozonyeh przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejąoego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  b r z o z o  w y
dowodzi to więo prawdziwej wartośoi tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. R aspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluoh w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
leoają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo ż a d e j 
zmianie, nndaje mu wiasność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, pkamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z łr .  3 0  e t .  za dzbanuszek.

i ęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sic nadal 
. i  pomocą D r a  L E N G I E L A  O P O - C K E S E ,  doza OO c t . ,  i D r a  L E N G I E L A  M Y D L Ą  
B E N Z O E ,  za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t ó w .

Do nabyoia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera w Krakowie u W ik­
tora Redyka, w Czerniowcach u Goliobowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Blumenihala i w drogueryi A. Haas. 6 > 32 0

S t e f a n  D e w o n i s k i

Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki
Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4.

Najszybsze ładowanie.
Najtańsza taryfa frachtowa. 655 25 o 

Najwyższe refakcye.
Prowizya za strączenie (stręczycielom). 

(W ła s n e  speeyalD e w ag o n y  o w ie lk ic h  p rz * s trz e n ia c h  do ła d o w a n ia  d la  zb io ro w y ch  U3ług do G alicyi i B uko w in y ).

ł € K H H > 4 0 0 l i e 0 ^ 0 0 0 0 ^
Ważne na sezon wiosenny i letni. tk

f  Bracia JUL IskovitscM
CS Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie.
'O G łó w n y  sk ła d  d la  G a l ic y i :

H y n O  I ł  | 
Xa. 12.

r» .. W K r a k o w i e  " ^ a . 1
Nowy i Największy

Z a k l a i l  U b i o r o w S

Przyjmuję, jak zeszłym roku,

p a n i e n k i
uczęszczające do szk ó ł , n a  s t a n c j ę ,  
zapewniając troskliwą opiekę. Lekcye ję ­
zyka francuskiego i muzyki na miejscu.
1833 6 6 S t a n i s ł a w a  G a r l i c k a . 

Ulica G arbarska, L. 22, p a r te r

9B polec.iią S/.»n. Publiczności w ła s n e g o  w y r o b u  u b io r y  ( l la  m ęż-
M  c z y z n ,  c h ł o p c ó w  i d z i e c i  z poręozeniam dobrych materyj i n jiuo 
*  dn.ejsz.ego kroju p o  z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e u a c h .
pą Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni
pm towar będzie napowrót przyjęty.

B r a o l a  A C .  j  3 0 o v i t H 0 ł i .

C entralny skład w W iedniu, IX., G arelligasse 4 .
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  K u u i u n i i  : B u k a r e s z t ,

^  nChevalier de M ole“ Sirada Covaoi, Nro 2 u. U, „Bazar de Kouuianie“ Strada 
^  Selari Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach.

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d ,
, Pa)ais Royal Fiirst Micbael Strasse, 6, ,  Bazar de Frauce“ itp Składy tylko 

w K . r a g u j e v a c u  i P . » ż a r e v a c u .
B k n p o r t  d o  w a z y s t k l o ł i  k r a j d w r .  

T A N I E  L E N Y .  * < 1

N

W Imię Bożei

Pierwsza związkową

$  p r a c o w n ia  o b u w ia
3  
f i
98

$
0

i *O g g  B k a p o r t  d o  W B z y a t k l o ł i  k r a j ó w .  j|| A

g g f ~  T A N I E  L E N Y .  144,20 24 i | l
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NAJWIĘKSZA FABRYKA
w ózków  dziecinnych  

i stołków  do wożenia chorych
L . B  AUM ANI N w W ie d n iu , VII. Seidengasse 3

ma skład fabryezuy u
NI. Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie.

Cenniki darmo. ?4o 29 4

* Sprzedaż doroczna koni ^
przez licytacyę

w  s t a j n i  B i a l o c c r k i e w s l i i e  j t

JWnej M i n y  Maryi E ratóiej
)K naznaczona w r. ku bieżącym 18 9 3  n ad?
^ ( 1 1  i 12 października now. st.). —  W y s

izień 29 i 39 września 
Wystawi się na sprzedaż ^  

_  o k o ł o  lO O  k o u l  różnych ras i wieku, zdatnych do t howu, &  
iSl1 pod siodło i do zaprzęgu. Konie te pochodzą ze stad hrabiów &  
w  Branickieh i synów ś. p. A . R.kowskieg >. Bliższych inforuia- &
TT* 11 rJ r>i n ln  U  * m m m js a a  n  W n  u  1 n  Jk f  h aan * m  m W  w AW m a  ^cyi udziela Biuro centralne hrabiny Maryi Bra 

uickiej w lłiałoc**rkwl (st. dr. żel. F.istowskiej) i Wuj ^  
A . Zakrzew h U i w Stawlszczach, gub Kijowska, po- ^  

czta i telegraf na miejscu. im 3 9 Q

: x « o e e e o e Q ( i j o 0 e e e o e ( i j e o o o e o o e « »

w Krakowie
Stowarzyszenie zare.;. z ogranicz, poręką

ulica św. Gertrudy, L. 11
W yrabia o b u w i e  m ę z k i e  s a l o ­

n o w e ,  s p a c e r o w e ,  p o d r ó ż u e  i 
d o  n e g l i ż u  w cenie od 2  z ł r .  do 
5 0  z ł r .  w. a.

O b u w i e  d a m s k i e  w cenie od 1 
z ł r .  2 0  e t .  do 3 5  z ł r . ,  o b u w i e  
d z i e c i n n e ,  w cenie od 4 0  e t .  d<> 
1 5  z l r .  871 J 7 51

Wsze kie naprawy lub przerobienia 0 - 
buwia juk najtaniej.

Z a m ó w i o n e  o b u w i e  wykonuje­
my n .  żądanie w  4 S  g o d z i n a e n .

Celem wykonywania o b u w i a  d l a  
k a l e k ,  przyjęliśmy do naszego Towa­
rzystwa jednego z najzdolniejszych w kra- 
iu b a n  d ą ż y  M e  i wyrabiamy takowe 
st sownie do potrzeby, jak najstaranniej, 
po cenach bardzo przystępnych.

Najlepszą unarą jest wygodnie używa­
ne obuwie.

Dla stałych odbion-ów rezerwujemy 
już wymierzone kopyta.

Dla członków naszego Towarzystwa 0 - 
twieramy abonament na dostarczanie im 
wszelkiego obuwia, oraz na naprawy i 
przerobienia.

Członkiem Towarzystwa może być ka­
żdy, mają -y prawo rozporządzania swe 
im majątkiem.

Zgłoszenia przystąpienia do Tow arzy­
stwa przyjmuje D y r e k c j a  T o w a ­
r z y s t w a  w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  
G e r t r u d y ,  L .  1 1 ,  n a  p a r t e r z e .

Zamówi, nia z prowincyi lub w yjaśnie­
nie irif rmacyi załatwia się odwrot. pocztą.

Cenniki wyra ianego przez Towarzy­
stwo obuw ii rozsyłamy franco.

D y r e k c y a .

U
Y*'
Y'm.
U
u
r n
w

YX S P L I C H 1 L
^ w Krakowie, ulica Bła wkowata, 18, 0̂1

PIERWSZA PRAUUWNIA BUJNI

SKLAO BRONI ROZHTYCH SYSTEMÓW
Togi w ł a s n e g o  w y r o b u  j a k o t e ż  [>ierw. ,<crzęi ł i iy-h f a b r y k  z a g r a n i c z n y c h .  k e f

^  Broń paten tow ana Bittner-W eigl, oryginalna T e sc h n e ra -ń . Collath. ^
^  Rewolwery i floberły w wielkim wyborze. j j j
Ih i W s z e l k i e  p r z y b o r y  m j  ś l i w s t k i e ,  j a h o t e ż  d o  s z e r m i e r k i .

Ł u s k i  i  p a tr o n  ij w s ze lk ie g o  t o lz g ju .  1442 1L 3o
O .  I ł . s p r z e d a ż  p r o o ł i u  1  ś r ó t u  ^

A lfred Rassl
liandel nasion w Opawie (Śląsk austr.)

poleca 1804 5 10

niezawodnej jakości zboża do siewu zimowego, jak

ż y t o ,  p s z e n i c ę ,
pewnych i najbardziej zalecanych gatunków, w y h o d o ­
w anych na w ysok ich  górskich obszarach, ze żn iw  teg o ro cz n y c h ,  do­

póki zapas starczy. Próbki i oferty na żądanie.
Nawozy sztuczne jako to:

m a k ę  z  k o ś c i  i  s u p e r p h o s p ł i a t y
z pełną gwarancyą zawartości podanych procentów.

W ysWka pełnych w agon ów  opfatnie do każdej stacyi.

U o j A o  r l u m a  pragnie, aby jej stanik leżał 
I \ d L U a  U d l l l a  2 szykiem, bez fałdów.
To da sl̂  jedynie ostagaąó przezużyoie 
I* r y m a patent, ulepszonyoh łiaftek

Kolosalny wynalazek w dziedzinie mony.
W staniku z zwykłemi haftkami już po 4 l Stanik z Prym’a ulepszoneml haftkami po

tygodniach użycia przeszło 6 miesiącach użycia

szw y rozchodzą się i pełno fa łdów . leży gładko, jak  nowy
Na powyższych wzorach są umieszczone haftki d l a  u w i d o c z u i e n i a  7. w i e r z c h u

na materyi, w rzeczywistości znajdują się one pod materyą

Prynt*a patent, ulepszone haftki
nie gną się. nie wyciągają i nie otwierają się same. Bez rozmieizama znajdują się dokła- 
dn e naprzeciw, stąd nu możliwe niereguiarne przyszycie tychże i krzywość stanika.

P r z y  s u k n ia  ‘ta d o  p r a n ia  s ą  o n e  n ie z b ę d n e .  Pranie i prasowanie 
nie szk dzi im. SŁ anik  u tr z y m u j <| przy pracy i silnym ruchu w należytej długośei 
i wskutek t>go nie traci swej formy

On d o  tr w a ło ś c i  w y tr z y m a ls z e  o d - w s z e lk ic h  in n y c h  z a p ię ć ,  
gdyż po zużyciu stanika mogą być odprute i znowu użyte

Z p o w o d u  ty c h  z a le t  k a ż d a  o s z c z ę d n a  g o s p o d y n i k u p i c h ę ­
tn ie  p a k lc c ik  ty c h ż e  z a  2 0  Ct. i przyszyje je do stanika, a każdy zdumiewać się 
będzie n a d  j e j  p ię k n a  i z g r a b n ą  flg u r . .

Przyszycie tychże łatwe, na każdej ka;toe bliższe objaśnienie. 1777 5 8
Nabyć można w e w szystkich lepszych handlach galanteryjnych.

Ważne dla PP. Fotografów 
i Amatorów Fotografii!

Wifhe m Kleinberg
w Krakowie, ul. Floryańska, 40,

poleca oi bc e zao p a trzo n y  M a g a z y z i  
we w sz e lk 'e  ] 110 0 12

po cenach fabrycznych. 
Generalne zastępstwo p ł y t  Nucliych z pierwszej aurtryackiej 

fabryki Stankowica, Preiningera i Sp w Wiedniu.

J M  I I I  A  A T O I I K  K
poleca

1 WDrótioiaie środki ilo vrvaDiania wszeMch i i

i

odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
Amandina usuwa plamy powstałe z sosów cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 ct.
Ap86ina wyciąga plamy tłust6 z materyj jeiwabnych kolorowych, 25 ct.
Acetina niszczy plamy alkali -,ZLe i moczowe, flakonik 25 ct,
Benzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokost we, flakonik mały 20 ct., cały 30 ct.
Brazyllna Prane w brazyliuie materye ozarne, wypłowiałe i poplamioni odzyskują pierwo­

tny kolor, połyski i szty^ a- ść, pakiet 6 cnt.
Etilina usuwa plamy powstałe z podł ig, z farb anilinowych, trawy lakierowi smoły, flakon 25 ct.
Iavelina wy wanta z bielizny plamy powstałe z piwa , wina czerwonego, owocow, konfitur, 

flakoa 25 ot.
Kwasek w laseczkach, używa się do ozyszozenia palców z atramentu, laseczka 5 cnt.
Korzeń mydlany do prania materyj jedwabuyott, otłuszczonych i zbrudzoayoh, pakiecik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnych, kawałek 25 ont.
Odalina usuwa p amy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, ple­

śni, wugori, śmietanki, ros łu i t. p. flakon 3b ct.
Okna'ina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, fltszka 25 ot.
Quilaja. Materye wełniane i jedwabne, prane w odwarze Quil*i tracą p arny i odzyskują 

świeżość, przyt-m koloru materya uie traci, pakiet 6 ot.
Wyskok terpentynowy usuwa plamy postsiowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ct.
Ziemianek oczyszcza materye białe, wełni.ne z brudu i kurzu, cena zO ct 

Nabyć można: w e L w o w ie  w g k le p t t ih  w ła s n y c h :  u l i c a  K o p e r n ik a ,
Ł .  U, n l ie a  K a l ic k a ,  r ó g  B o tin ó w . — IV n r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  Ł .
2 0 .  — IV C z e r n i o w c a c h ,  K j n e l  , U . 3 .  1533 9 0

K utry  (walizki)
od 2 złr. 50 ct. do 20 złr.,

Torby ręczne
od 2 złr. dn 40 złr.,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr 85 oentów do 6 złr., 

H f e c e s s a i r y  i  m a n i e r k i
poleca 1077 44 0

handel przyborów  do palenia, o raz  f a ­
bryka niezrównanych

totek hygienicznych
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

K r a k ó w ,  8 u . k i e u n . l o a ,  2 8 .

FABRYKI TUTEK GYGABETOWYCH 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„T ST  O R I  S “
(d a w n ie j  F . S z u k ie w tc z )

■zar B r k a o w l a  672 24 52
pobca palącym r T u t k i  c y g a r e t o e t e
z bibułki francuskiej „ l e  K o u b l o n t * — 
, ,L .e  H o u k l o n ‘ <stnieje w bandiu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ l e  t f e u b l o n " ,  już raz 
wyrobionej i ustalonej. —  Fabryka tutek 
„ Ń o r l » “ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „ t u t k i  
l e  U c a b l o n "  fabryki nN o r i s  

Do nabyc.a w handiach i trafiKach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym uar»z 
5000 tu tek , tj za 6 złr., posyła się o- 
(.łatn.ti i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafi Kantów korzystne warunki.

Dla b io rący ch  w W iększej ilo śc i, oraz 
d la Kółek ro ln ic z y c h  o d p o w ie a m  r a b a t .

PP. Aptekarzom, Kupcom i Onkierni- 
k <m poleca się to rebki papierow e.

przy ulicy Floryańskiej, jest
pod korzystnemi warunkami

do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzie­

la kancelarya adwokata Dra
Maurycego Schonberga w 
Krakowie, ul. Grodzka, 33.

1943 3 3

FARBY
L u k i r r y  do każdego malowania. 
Wszelkie potrzeby i materyały lak ier­
nicze, m alarskie, poziotnicze, ry m ar­
skie, s to larsk ie , ś lu sarsk ie . Farby,
l a k i e r y  do  zap u szczan ia  p o d łó g .

Środki desinfekcyine
i w-zystko, czego kto tylko potrzebuje.

dostarcza najtaniej 1838 10 ( 
las Wiednia!

Albin Krajewski
Wien, IV., Wiedener Haupis*rasse 51.

Nowo otwrrtb

RESTAURACYA
Fr. Wójcickiego

w Krakowie przy ul. Lubicz, L. 15, »- 
bok b row aru  p. J. A. Johna (Synów).

urządza
w  k a id ą  środę i niedzielę

K O N C E R T
kompletnej muzyki wojskowej pod 
o8obiul. kierunkiem Kapelmistrza.

Zarazem poleca w yb orow ą  a ta­
nią kuchuię, oryg'nalne w ina  fran­
cuskie , w ęgiersk ie  i ausiryack ie  , 
oraz likiery krajowe i zagraniczne. 
U siu g a  bardzo szybka i rzetelna.

P rosząc  o liczne odw iedziny , po­
leca się ła sk a w y m  w zg lęd o m  S za­
nownej Publiczności. i 67s 7 8 

F r. W ó jc ick i,

''inrt. capsici compo&.
(Pa jn-Expeiier) ,

wyraka Pratklój aptakl Maatara,
powBiaokni* sa* • boU aśmiarząjący 
środak da n» iam aa, można 
dostać \ wielu aptekaoh po 
cuiiie złr. i.20, 7C i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być Daiizo ostrożnym i przy­
jmować ja  d y m ią  laaaki z 
eohranną marka ^ka tw im ą" 
jaka prawdiiwa. — C e n tr a ln y  a k ł a i :  

Aptaka U c h  t a n  aa* IŁ a ły ii I m  
—  w  P r a d o .  —

O d  I  w r z e ś n i a  1 8 9 3  umieszczenie
dla uczniów

pod warunkami przystępnymi. Dozór mę­
ski. Opieka staranna.
1871 5 5 ! » £ .  S t e h l l l c .

Rynek główny, L. 7, II p iętru .

P a i z n k u j e  s i ę

m o t o r u  parow ego
o  s i l e  i — a  k o n i .

Bliższa wiadomość w B i u r z e  ś w i ­
d e r s k i e g o  w  T a r n o w i e .  1398 30



Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy w Krakowie.
Nr. 19 5 . N O W A  K E F O R M A . K r a k ó w ,  Z 7  S i e r p n i a  1 8 9 3 .

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sn. IKrakowie, ul. Floryańska, L. b, I piętro,
Instrumenta osobiście  w yb ierane w fabrykach: w  

iedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. i , 01 36 62

Konkurs.
1987 1 2

W  m iasteczka Lanckoron ie
jest do obsadzenia posada sekretarza  
gm innego, który lazem  ma pełnić 
czynności kasyera gm innego. Boczna płt- 
ca 300 złr. w. a.

Podania wnosić należy do Zwierzchno­
ści gm innej w Lanckoronie no koń - 
e«. wrzefinla o. r. i wykazać się 
odpowiedniem uzdolnieniem i możnością 
złożenia kaucyi w wysokości pobieranąj 
rocznej płacy.

Lanckorona, dnia 24 sierpnia 1893.

o o o o o o o o o o o o o o o

3 Jan Długosz 3
o Fabryka Płócien 3
} £ ■ .  0 8 8 ,

O w Korczynie obok Krosna
Q poleca Szanownej P. T. Publiczności 
a  w ł a s n e g o  w y r o b n

a  Ł i ł ó t n a  l n i a n e
7  w największym wyborze, Uk na koszule, ą  
O  jako też na prześcieradła bez szwu , za- U

O razem o b r u s y ,  l e r s e t y  , d y m y , r  
c h u s t e c z k i ,  r ę c z n ik i  itp. po uaj- * 

Q  tań izyoh cen loh. 1962 1 fi
Q Cenniki I próbki » i żądanie darmo.
0 0 O O O O O O O O O O O O O

l  Księgarnia, skład i największa wypażyczalnia nut mu­
zycznych, oraz ekspedycya pism peryodycznych '*’*£*

|S . A. K rzyżanow skiego!
- w Krakowie |

R y n e k , L i n i a  A — B , te le fo n  N r. 1 5 0 ,
p o l e c a  1979 1 6 j ' -

k s i ą ż k i  s z k o l n e ,  n i a p y  , |  
a t l a s y  I  g l o b u s y .  f

L. 1754.

Ogłoszenie.
C. k. Zarząd salinarny 

w Wieliczce poszukuje na czas 
oa 10 września do końca listopa­
da b. r. i99i i 2

do kopiowania, rysowania i opisy­
wania map kopalnianych, za dzień- 
nem wynagrodzeniem i  dr. Kom- 
petentom z pięknem pismem ron- 
dowem zastrzega się pierwszeństwo.

Zgłoszenia u naczelnika 
Zatiąda salinarnego, naj­
dalej do 6 września n. r.

Podaję do publicznej wiado­
mości, że żadnych weksli, 
długów i zobowiązań me­
go małoletniego wnuka 

Jana Kaniego Fiblcha, 
kadeta kawaleryi, płacić nie będę. 
oo ogłaszam jako przestrogę dla 
tych. którzyby mu kredytu udzie­
lić chcieli. 1988 1 10

J a d w ig a  S tr a s z e w s k a .

Avis aux pareofs israelits!
Uczniowie szkól Średnich. wy-
tnan ia  moiżeazowego, mogą znaleźć wy 
godne pomieszkanie i Wikt wyborny, 

oraz pobierać lekcye u korepetytora.
N. W a ss e rs tro m .  

Ulica Starowiślna, L. 34 . 1984 1 3

ALFRED BIASION
w K rakow ie

Optyk c. k. Kliniki okuł. Uniw. Jagiell.
magazyn nałożony w r. 1801, 

o d z n a o z o n y  8  m e d a l a m i  a r e b r n e m i  1  d y p l o m e m  
S C l n l a t e r a t w a  h a u d l u ,

poleca P. T. Publiczności, jako najstarsza lirraa optyczna,

Okulary i Nanosniki (Pince-nez)
w najrozmaitszych ulepszonych oprawach, 

ze szkłami franeuskleuii, najdokład. szlifowane mi,
(wykonane według przepisów W W. PP. Lekarzy-Okulistów),

o d .  1 z l r .  5 0  o n t . ,
dalej ze szkłami O r l s t a i l e  d o  R o o h e  (du BrasilL) varitab!e, 
któreto szkła w sile dysperryjnej i zupełnej bezbarwności są dotąd nieprześcignione,

Szkła „Homogoine" kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjuem szliiem

dokładnie wykonywane.

Lornetki teatralne i polo we achromatyczne od 5 złr.
I I l l lP h ł  llfU Ć rin n ttfP  (Longu-i vue-d,uble) na dystans odległy 
L u l lG I j  i r y d u l J u T i u  z pierwszorzędnych fabryk francuskich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży
(z a w sz e  n a jn o w s z e  w zo ry ). 1367 12 O

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. S a  żąda­
nie cennik z 1000 ilnstracy j.

Aparata elektryczne lecznicze
1773 9 21

z prądem stałym i indukcyjnym
poleca

K .  S i e l i l i s i Ł f  i
mechanik i optyk, Kraków, Linia A — B, 39.

i
VbTJ

Suknie damskie
wykonuje w jak najkrótszym czasie

$ MAGAZYN MOD St. ZAMOYSKIEJ:
#  w Krakowie, Sukiennice, L. 19, 9

S polecając zarazem

kapelusze damskie •
V  w wielkim wyborze, k w ia ty  p a r y s k ie ,  p ió r a  s t r u s ie  i  f a n t a z y j n e ,  g o r - M  
A  s e ty , p a r a s o le  a n g ie l s k ie ,  oraz w s z e lk ie  n o w o ś c i  w zakres toalety 0

damskiej wchodzące. _
2  Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y l wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele-
9  ganoyą p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h . f

k M o d e l e  p a r y s k i e .  1189 27 O i

Tylko 3 zlr.
1978 1najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
( p a m ią t k a  p o  z m a r ł y c h ! )
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e
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Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dustawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
O dznaczony zak ład  arty s ty czn y  p. f.

&iegfried Bodaseher
H i e d e ó ,  I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  ,  O l,

dawniej grosse Piarrgasse).

Przyjmuję, jak w roku zeszłym,

studentów
uczęszczających do szk ó ł — zapewniając naj­
troskliwszą opiekę i dozór męski.
1986 1 2 S t a ż e w s k a

w Krakowie, ul Straszewskiego, 22.

Zawlaiamiaci F. T. M m i  i Opiów
że jak od 30 lat bez przeiwy, tak i w tym ro- 
kn szkolnym przyjmuj*

uczniów szkół średnich
na otrzymanie, pod dozorem męskim. Fortepian 
i język franeusk na ląd .m a. .985 1 3

F elicya Wojciechowska.
C lio a  S z p ita ln a ,  Ł . 18 .

Wdowa po urzędniku
inteligentna , w średnim wieku, :nają a się na 
szycie ręoznem , maszynowem , hafcie , oraz na 
kuchni, mogąca prowadzić gospodarstwo samo­
istnie lnb do pomocy pani domu, poszukuje umie­
szczenia za . kromnem wynagrodzeniem, świade­
ctwa może przedłożyć. O łaskawe zgłoszenia 
nprasza s<ę pod adr.: W. Nowakowski .</ Fry- 
dryohowicach, poczta Wadowice. 198 f 1 3

J ak w latach poprzednich udzielam 
i nadal l e k c y j  w e  w u z j  u l u  I c h  

p r z e d n i  i o t a e h  g i m n a z y a l -  
n o - r e a l n y c h ,  nadto w językach n ie ­
mieckim francuskim i angielskim.
19 9 01 4 D r . B . B a s z c z y ń s k i .  

Kraków, ulica Karmelicka, 37.

y i U a n y e r  g o r i k i e  w i n a
stare, dojrzałe i młodsze gatunki. Za prawdziwość ręczy się.

B i a ł e  s t o ł o u e  i d e s e r o w e  w in a  p o ......................................20, 24, 30 ent za litr.
B i a ł e  w in a  R is l in g e r  p o .................................................  f.5, 40. 50, 60 ent. za litr.
W in a  c z e r w o n e  po .......................................................................  22, 24, 30 ent. za litr.
W y b o r n e  c z e r w o n e  w in a  g a b in e to w e  po . . 35, 40, 50, 60 ent. za l:tr.
H a ś la c z  e z e r w o n y  lub b ia ły  po . . . . 60, 8 • ent. do 1 złr 20 ent za litr.
W O d k a tr e b e r ó w k a  i n a  o s a d z ie  w in n y m  pędzoaa po 50, 60 ent za litr.
Ś liw o w ic a  p o .................................................................................................. 70, tO ent. za i tr.

Wysyłka koleją żelazną za poh amem w beozutkaoh o l 30 ao 60 litrów zwyż z

Varady$cher Kellereieii untf RBalitatenbesltzung
l n .  " b i l i ś m y  ( U n g a r n ) .  1 8 6 0 « 10

JH olla Proszki seid iick ie .
Tylko prawdziwe.
jeżeli ua etykiecie Każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny sku tek  tych 

proszków w najuporuzywszych 
cierpieniach żołądka i v zewiów 
brzusznych , kurezaeh żołądka, 
zaflegmiemu , zgadze i chroni 
cznem zaparciu  sto lca , w cier­
pieniach wątroby Z as to ja ch . 
rw ie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych 
zapewmł od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

W W ~  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. H  
C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p n d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

O S T B Z E Ż E S I E .

W ć S K  f T C h c u m t S Ś I  M l i i i w?
m

Tilllrn n r a w d z i  na jeżeli każda Ciszka opatrzona jest m arśą ounronną A . M O d i A  i zu- 
IJIA U  fil dnULInil mknięte plombą ołowianą „ A .  W O L L “ .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania p zeuiw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmajniająoo na muszkuły i -nerwy.

Cena oryginalnej plombowaaej flaszki 90 centów. 239 34 52

Główny skład wysyłek u A M )LL c. k dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

Uprasza się P  T . Publiczność w yraźn ie żądać prepa ra tów  M O L L A  i  l i  ty lko  
te przy jm ow ać , które  opatrzone są m o ją  m a rk ą  och ron n ą  i  podp isem .

S k ła d y  u t r z y m u ją  w  K R A K O W IE  a p t e k a r z e  : F . G r a le w s k i ,  W . R e d y k , A. S ie d le c k i ,  F . S o b ie -  
r a j s k i ,  K . W is z n ie w s k i ,  h a n d le  : S t. F e in tu c h .

bal m _________ i.___I7_ l' 1_ _ Tr i ____ Ls1I
Vr

iTowarzyulwo Zaliczkowe w Mowie
p r z y  u l. S ze w sk ie j, L . 1 0 ,  przyjmuje

*  w  k ł a d k i  o i z c z ę d n o ś c i  | i ;
K i płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- ^  

niesienia kapitału po 4:1/i °/0. 84 5 52 ^

K M  CZAPLICKI!
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w Krakowie, plac Maryacki, l,[jj
„pod Murzynami"

poleca Sza,a. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę^
WYROBÓW ra i««A

SREBRNYCH i ZŁOTYCH
odznaczających się gustem , oryginalnością, 

trwałością i eleganckiem wykonaniem.
Wszelkie obstal'jn„i! reparacye wykonywam jak najstaran- > S  

niej, pukłualnie i po cenach umiarkowanych. tyj
Z ło t o ,  s r e b r o  I d r o g ie  k a m ie n ie  za - l i  

k u p u j ę  lu b  p r z y jm u ję  w z a m ia n .

18 do 25 Marek
ty g o d n io w o  o f i a ru j em y  z a  3  g o d z in y  
<-od7.lennego 7. u  j ę c i u  Lekka i przyje 
mua artystyczni robot i w domu, bez speoyai- 

uyeh fachowych wiadomości.
Bliższych sz.czeuółó v u<lz'eli A rn o .l ,  3 0 , 

r n e  d e s  A lto n it te * . P a r ts . 1987 1

(Przedruk nie będzie płae ny).

Obwieszczenie.
JESIENNY JARMARK NA KONIE

w K rakow ie .
V7 dniu 23 wrz-snia 1893 rozpocznie się 

w Krakowie jesieuuy pięciodniowy jarmark 
na konie szlachetne, gospodarskie i wło­
ściańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
i na placu, a konie znajdą pomieszczenie w 
tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach prywa­
tnych, domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 26 września 1893 (we wtorek) odbę­
dzie się główny jarmark na koale włościań­
skie na placu Urobię". 1976 1 3

M agistrat stu ł. król. m. K rakowa,
dnia 18 sierpnia 1893 r.

Si

,'ffi ~ 'N\  I

Gospodarzom wiejskim 
i właśoicislom majątków

którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać 
wodę dla swych dworów 

wysyła na żądanie ł k - U T .  K T 1 ' . k '2 .  ,  pieiwsza mo­
rawska fabryka w o d o c ią g ó w , p o m p ,  

w ia tr a k o w y c h  m o to r ó w , k lo z e tó w  f-  k ą p i e -  
lo w y c k  u r z ą d z e ń , 378 27 50

w Hranlcach (Mahr. Welsskirchen) darmo i opłatnie koszto­
rysy na urządzenie s a m o d z ie ln y c h  wodociągów.

1974 W y p raw y
dla młodzież; szkolnej

c-tr/ymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski,
Kraków Sukiennice, L. 24 i 25.

g Ę f  Ceny bardzo niskie.

W  8-klasowym Zakładzie
r r d f n i B H U t w i  t t s K i

posiadającym prawo szkół publicznych

M. SERWATOWSKIEJ
w K rak ow ie  1921 2 4 

u l .  D o l n y  o Ł l  B n S y a ó T r ,  ? ,

rozpoczyna się nauka z d. 1 września.
Z zakładem połączony jeet kurs przy­

gotowawczy do im tury  nauczycielskiej 
w sem inaryum  i kurs przygotowawczy 
do egzamiuu z 1 klasy gimuazyalnej.

Fensyonat
ii l e c z n i c z o - w y c h o w a w c z y

w Krakowie
J  przyjmuje z nowym rokiem sza:ol 

nym chłopców uczęszczających do 
szkół, lub kształcących się prywa­

ty tnie. R ekonw alescenci, słabowici , 
lub z jakichbądź innych powodów 
potrzebujący ustawicznego le ta r ­

gi skiego nadzoru —  zna|dą w tym 
zakładzie odpowiednie umieszcze- 

-  nie. —  3 l i ż s z y c h  w ia d o m o ś c i

£

ł
g

Niezbędną w kazdem gospodarstwie jest
Kathreinera Kneippa kawa słodowa |£j

ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 36 52
Ma oua ten niozem nieprzewyższony przymiot, że można odzwy - 

czaić się od szkodliwego ożywania niemięszauej lub z surogatem pomię- 
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele le p ta j  s m a k u ­
j ą c ą  , a przytnin z d r o w sz ą  i p o ż y w n ie j s z ą  kawę. — N ie*  
p r z e w y ż s z o n y  d o .ta tc k  d o  k a w y  z ia r n is t e j .

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci i chorych.
Należy unikać starannie naśladownictwa.

11'szędzie  m o ż n a  d o s ta ć  — V, k i lo  A . 7  c e n t .

B. SZABŁOWSKI w Krakowie. Sukiennice, L  2,
wyląis/ny na Austro-Węgry

skład rosyjski aj herbaty karawanowej
domu haidło^ego Sergiusza Perłow a w Moskwie

pobca wjboiowe l.^rhaty po cęptoh praktykowanych w Warszawie i Moskwie o d  z ł r .  1*8(1 
d o  z łr .  10*10 z a  fu n t  w o r y g in a l i ie iu  o p a k o w a n iu .

Zamówieniu pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco.

Samowary z najlepszych fabryk Tulskich.
) t 'c i ) i i i i i i  g r a t is  1 f r a n c o . 1711 6 53

CO M  I R ,
przebiegu
niem przez

P O U Ą G R A
R E U M Z T Y IM

U zdrowienie zapew nione przez użycie lik ie ru  i p ig u łe k  p rzygo tow anych  prze’, p- 
ulica Samt-Clauae, 28, u>_ P aryżu . L ik ier leczy Dole cza$*we o nttrym
pigulki-bóle chroniczne. Środki te  są  używ ane id w ielu  la t  z 
ł lekarzy i w  Szpitalach. Do Dabycia we w szytk ich  ap tek ach .

p o w o d ź e -

♦  

% 
♦

:

Tylko prawdziwe, szlachetne Kamienie 
w  o p r a ią r le  :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t, p.

( ! z « n k »  a g e a c y a  5 5 5 7 0

Ferdynanda Hcfmanna, ulica Grodzka, 2G.

Jej l a  ^ezon kąpielowy
^Leon Meb w K rakow ie!Aa i , H
a
if*

u lic a  S z e w s k a ,  L. 1 5 , poleca sw oje

C i
Ci

1 
Ci

5 naturalne wina węgiers kie, ®śt
Ci1334 28 52prawdziwa koniaki lecznicze francuskie

,2 < 1 w sz e lk ie  w in a  k u ra c y jn e .^ ,
M a  ż ą d a n i a  o e a n l l c l  d s r z n o  & o p l u Ł u l e .

U U W 1 o . 6  o  T j*

l>nó(*h  ln b  t n e e h

s r i
znajdę; w domu pi o fe so isk itn  oj­
c o w s k ą  ODiekę i pomoc w naukach.
Język francuski i fortepian na 

żądanie.
Bliź-iza w iadom ość w drukarni 

Wgo Antoniego Kozianskiego, róg
ulicy Karmelickiej. 1964 4 7

P O O O O O O  0 4 7 0 0 0 0 0 0

Najlepsze ^

nawozy sztuczne
sprzedaje

pod zupełną gwarancyą składników i po 
Raj ta ń szy ch  ce n a c h

Związek handlowy E o M  roiiiczrcit
mi Krakowie, ulica Pijarska, L. 4.

Tamże skład hurtowny towarow dla 
. sklepów chrześcijańskich prywatnych i 
A Kółek rolniczych. 1629 42 60
g  Cenniki na >adC e n n i k i  na żądanie darmo i optatnie.

o o o o o  o o o  o o o  o o

M asz Paoi piegi?
Życzy sobie Pani mieć p i ę k n ą ,  b ia łą ,  

a k s a m it n ą  c e r ę ?  To proszę używać:

Bergmanna liliowego mydła
(z marką ochronną „dwa] górale") 

wyrobu Bergmanna i Sp. v  Dreźnie. Sztuk? 4f ot. 
w aptece Leona Rornrrr. Kraków. 1435 U  30

I W ie d e ń s k ie
G G TG W E UBRANIA
dla oziewcząT i nhłopców.
Sntienli, DłaśżćzyU, try ­

koty dla dzieci.

Bluzy dla Dam.

Artur Aprill
K rak ów ,

Plac Dominikański, 2.
1739 6 8

I

Z drukarni Zwi%*kowej w Krakowi* Papier z fkbryki Brsoi Fudkowskioh w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


